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Dalsze zeznania świadków w procesie „brzeskim"
Jak poseł Bagiński organizował „m arsz do Krakowa" na K u ig r u  Boafraiawo? 

Akcia prasowa pism opozycyjnych
(te lefonem  od naszego specjalnego koresp ondenta)

W arszawa 3. 11. (Sin) Na dzisiejszym prze­
wodzie sądowym badanie świiadków nosiło 
charakter norm alny i nie obfitowało w sen­
sacje ani szczególne m om enty poza osobą refe 
renta prtasowego knm isarjatu  rządu m. W ar 
szaw y Kriegera, który m ówiąc o konfiskatach 
odsłonił . „dzieje grzechu" cenzury w arszaw ­
skiej. Natom iast w kuluarach sądowych obie 
gały różne pogłoski na tem at samej sprawy 
oraz wszystkich okoliczności z. nią zw iąza­
nych. Nad ja  mówiono, że Sąd Apelacyjny 
rozpatrując skargę obrońców posłow brzes­
kich stanąć m iał na stanowisku, że sędzia 
śledczy Demanl miał wprawdzie praw o nie in 
teresować się, gdzie zostaną osadzeni oskar­
żeni, lecz powinien był interw enjować r.atyeh 
m iast skoro dowiedział się, że oskarżeni znaj 
du ją  się w więzieniu wojskowem. Nadto sę­
dzia Demant powinien był reagować natych­
m iast po otrzym aniu skargi posła K iernika w 
sprawie obchodzenia się z więźniami. Decyzja 
w  tej sprawie — jak już podaliśm y — zależy 
od prezesa sądu apelacyjnego Dutkiewicza, m i 
n istra  sprawiedliwości w rządzie Bartla, któ­
ry  m a nadać dalszy bieg sprawie. Oprze się 
ona wkońcu o Sąd Najwyższy, gdyż sędzia De 
m ant jest sędzią Sądu apelacyjnego.

Na dzisiejszej rozprawie przesunął się cały 
'szereg świadków, którzy zeznawali zupełnie 
zgodnie ze śledztwem, później zaś pod ogniem 
krzyżowych pytań obrony mieszali się i odpo­
wiedziami swemi wywoływali częsty śmiech 
Ua sali, tak że przewodniczący zmuszony był 
kilkakrotnie przywoływać audytorjum  do po 
rządku.

Dblrrja łw fa tik te  z  n iiiń .jw - 
shlego i Olkuskiego

Pierwszy zeznaje kom isarz policji powiatu 
miechowskiego W ładysław  Piła, który mówi 
że w dniu 26 czerwca 1930 został powiadomio 
ny  przez komendę posterunku .w Słomnikach, 
ze poseł Bagiński zwołał wiec bez pozwolenia, 
wobec czego on wiec rozwiązał. Bagiński nie 
sprzeciwiał się temu, lecz krzyczał i odgrażał 
się, że nie pozwala się posłowi przemawiać, 
poczem zwołał wiec w innej miejscowości. Mó 
wił on na wiecu, że dyktator m a bzika i że 
gazety francuskie piszą artykuły  p. t.: „W a- 
r ja t na czele 30 miljonowego narodu". W  dniu 
kongresu krakowskiego Bagiński prowadził po 
chód chłopów z Miechowa do Krakowa.

Przewodniczący: Czy były w ypadki zatrzy­
m ania  chłopów udających się z  bronią w ręku 
na kongres? — Na odcinku miechowskim  te­
go nie było.

Świadek Stanisław Ciołkoń komendant po­
sterunku w Skale pod Ojcowem zeznaje, że 
Bagiński urządził wiec bez zezwolenia policji.

Bagiński m iał powiedzieć, że go nie obchodzi 
starosta olkuski i że jako poseł nie jest obo­
wiązany zgłaszać zgromadzeń.

Świadek Śliwiński kom endant posterunku w 
Michałowicach zeznaje, iż 25 czerwca widział 
furm anki z delegatami udającym i sięuia kon­
gres. Następnie ukazał się pochód złożony z 
około 500 osób z sztandaram i „W yzwolenia", 
poczem jechał Bagiński. Świadek zażądał roz 
w iązania pochodu, na co Bagińsk: miiał oś­
wiadczyć: Proszę się nie bać policji i sformo­
wać pochód, niech strzelają. My na ogień pój 
dziemy. Świadek ponownie prosił o rozwiąza­
nie pochodu, a gdy go nie usłuchano, ustąpił 
dobrowolnie.

SPÓR O PAŁKI I... GWOŹDZIE
Świadek Opiorek kom endant posterunku w 

Gmeszycach zeznaje, że na wiecu Bagiński 
oświadczył, że chłopi powinni się uzbroić w 
ptałki, bo mogą się przydać. Mówił również, że 
marsz. P iłsudski m a gwoździe w głowie i że 
rządzi wbrew woli narodu.

Świadek Józef Sunder był na wiecu Bagiń­
skiego. Całego przemówienia nie pam ięta. Mów 
eta istotnie mówił, że Piłsudski m a gwoździe 
w głowie, j że trzeba iść na kongres.

Przewodniczący: A o pałkach wspomniał?— 
Mówił, ażeby wziąść laskę 1 chleb w rękę i iść.
— Ale czy o pałkach wspomniał? -— Mnie się 
zdłaje, że mówił o laskach.

Prokurator Rauze: Dlaczego w śledztwie
świadek mówił o pałkach? — Sędzia przeczy­
tał m i' jakiś protokół, a ja  go podpisałem. — 
—A czy wam  nie mówiono teraz przed spra­
wą, ażeby inaczej zeznawać i wspominać o 
chlebie. — Z nikim  w tej sprawie nie rozma­
wiałem.

Obr. Szumański: W  jaki sposób świadek do 
stał się do sędziego śledczego j jak się odby­
wały pytania? — Sędzia przeczytał mi coś i 
zapytał czy ja to mówiłem. — Czy sędzia 
przeczytał protokół policyjny? — Nie w ;em co
— Jak  długo trwało badanie? — Może 10 m i­
nut. — Protokół był przy was pisany? — Nie

pam iętam . — Czy świadek był n a  kongresie? 
— Byłpm. — Czy wziął co do ręki? — Nic ni» 
wziąłem. — A sąsiedzi? — Także' nic.

Świadek Józef Knafel zeznaje, że Bagiński 
na wiecu nawoływał, ażeby chłopi wzięli ze 
sobą laski lub pałki.

Przewodniczący: Ale czy świadek me parnię 
ta, laski czyj>alki ,>rr- Laski czy  pałki to jedno.

Obi. GralińskŁ Jak  daleko jest ze wsi do 
Krakowa? — 20 km. — Jak  taką drogę odby­
w a się pieszo, to zwykle bierze się laski? — Na 
turalnie. — A jak  wy nazywacie między sobą 
kije: laską czy pałką. — Przeważnie pałką.

P rokurator wnosi o ponowne przesłuchanie 
św iadka Opiorka, który stwierdził, że Bagiń­
ski mówił na wiecu, ażeby wziąść ze sobę pały, 
gdyż mogą się przydać.

Obr. Graliński; Może była mowa o pałkach 
a nie o paliach. — Św.: Zdaje się, że o pałkach 
3 nie o pałach.

Obr.: Berensoii. Czy Bagiński mówił# że P il 
sudski m a gwoździa w głowie, czy gwoździe. 
W szak to jest różnica. Mówi się o kim ś że m a 
gwoździa w głowie, gdy m a czemś głowę za­
przątniętą.

Świadek w aha się. Prokurator Rauze przy­
pom ina zeznania świadka.

Obr. Berenson: P anie prokuratorze; Nlecti
pan  nie odpowiada za świadka. św ia ­
dek zeznał o gwoździu, a praw ie każdy dzia­
łacz państwow y m a jakiegoś gwoździła w  gSc- 
wie.

Świadek Sobolewski zeznaje, że Lrał udział 
w pochodzie Bagińskiego do Krakowa. Eagiń 
ski według oświadczenia świadka wzywał do 
spokoju. Mówił on: Policja do nas strzelać nie 
będzie. Nikt z obecnych nie milał kija, ani ja­
kiejkolwiek broni w ręku. Świadek dawniej 
należał do „W yzwolenia" a obecnie do BB.

świaidek Domański kom endant posterunku 
w Słomnikach był, jtak. ( kreślą, na nielegal­
nym  wiecu, zwołanym przez Bagińskiego. Roz 
daw ano tam  ulotki, wzywające na Kongres. 
Ulotki te domagały się jaknajliczniejszego ze 
brania się na kongresie.

Po przerwie zeznaje świadek Krieger, kiero 
w nik referatu prasowego kom isarjatu  rządu -n 
W arszawy. Po złożeniu przysięgi prosi on o 
możność korzystania z m aterjałów  ze sobą 
przyniesionych, albowiem chce on dać charak 
terystykę prasy Centrolewu zva ostatnie Jw a 
łata na podstawie cytatów. Istotnie p. Krieger 
w yjm uje plik papierów i rozpoczyna czytanie 
różnych nrtykułów  „Robotnica". „Pobudki' 
itd., dodając do tego następujące uwagi: n a ­
strój prasy  opozycyjnej m niej więcej od poło­

wy roku 1929 staw ał się coraz bardziej bojo­
wy. Artykuły m iały charakter wybitnie dema 
gogiczny, zohydzały rząd, wzywały do .usunię 
cia sanacji i dyk ta tu ry  i zapowiadały utw o­
rzenie rządu robotniczo-włuściańskiegio. Cłala 
prasa opozycyjna począwszy od dzienników so 
cjabstycznych, a skończywszy na um iarkowa 
nych włościańskich, była pod tym względem 
jednomyślna. Sekundowały temu odezwy, któ 
re rzucano między robotników i chłopćw. W 
jednej z takich odezw była mowa o tern, żc
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fconsfytueja projektowana przez BB. będzie po 
legać tylko na tfm, ż'e chłopi będą płacić n a j­
więcej podatków, a  nic w zamian za to nie bę 
dą mieli. W  dalszym ciągu świadek cytuje ca 
ly  szereg artykułów i odezw m. in. z „Robotni 
l<a“, „W yzwolenia" ,C1 bpskiej Prawdy'*, 

„Sztandaru Chłopskiego** i podaje również wy 
jatek z przem ówienia na kongresie, gdzie Ma- 
stek powiedział, „dowidze.r.ia w W arszawie, 
gdzie będzie się tworzył rząd robotniczo-chłop 
ski", zaś lud odpowiedział: „Niech żyje p ra­
wo, niech żyje iząd robotniczo-włościański!** 
Świadek cjduje również artykuły, które się u - 

'kazaly dnia 11 września.
Obr. Rudziński: To było już po Brześciu, a 

m y m ówim y o okresie przed aresztowaniem 
posłów.

Przew : Ale to wiąże się bezpośrednio ze 
sprawą. —*

Świadek dem onstruje różne rysunki, m. in. 
jeden*, p rzedstaw iający trupy robotników, a 

pod tem napis: Tak rząd rozwiązał problem
bezrobocia. Odezwy podpisane były: „Niech 
żyje Polska ludowa!**

Oskarżony Ciolkosz (ironicznie): Niesłychja 
ne!

Pod ! wpływem  uwag adw. Rudzińskiego 
świadek nie cytuje już uwag, które się ukaza 
ły  po 14 września. P rokurator Grabowski do- 
mtaga się, ażeby przytoczyć te artykuły. P ro­
kurator Rauze żąda, ażeby część tych ustępów 
nieprzytoczonych przez Kriegera, odczytać. 
W iększość sędziów jednak znużona tem dłu­
giem czytaniem stwierdziła, że cytaty, które w 
m yśl życzeniu prokuratora m ają lwć odczyta 
ne ponownie, nie wniosą nic nowego do spra­
wy, wobec czego wniosek ten odrzucono. Świa 
dek m. in. przytacza artykuł Nowaczyńskiego 
z „ABC *.

Przew: Świadek przytoczyd bardziej jask ra 
we wyrażenia. — Były inne lecz o mniejszem 
natężeniu. — .kiedy był punki kulm inacyjny 
napięcia w prasie? — W ysokie napięcie trw ało 
do 14 września. — A teraz? — Teraz ton p ra ­
sy jest spokojniejszy.

Prok. Rauze: Kto był w tym  okresie sekre­
tarzem  „Robotnika**? — Poseł Dubois. — A re­
daktorem  odpowiedzialnym „Pobudki"? — Sy 
nowiecki. — Kto prowadził akcję prasową „W y 
Zwolenia"? — Posłowie Malinowski i Putek.— 
Jak  „Wyzwolenie** określiło kongres krakow ­
ski? W  odpowiedzi świadek przytacza jeden z 
artykułów  „Wyzwolenia** o kongresie krakow 
skini, w którym, „Wyzwolenie" występuje prze 
ciwko Prezydentowi, który łam ał pilawo. — 
A co pan wie o nielegalnej literaturze? — Mia 
k m  w ręku tylko jeden biuletyn.

Prok. Grabowski: Może pan przytoczy w y­
jątek z  przemówienia posła Róga na Kongresie 
Krakowskim. Świadek odczytuje wyjątek z 
tego przemówienia, w którem poseł Róg stwier 
ćza, że dyktatura łamie praw o i że faktyczny 
2 amach stanu został już dokonany.

Obr Berensoti: Kio konfiskuje prasę? — Mo 
ja władza przełożona Ja  jestem jednym z  refe 
rontów. — Czy to co pan tu czytał było skon­
fiskowane, — Nie mogę wszystkiego pamię­
tać- — To jest rzecz zasadnicza. Pan nam tu­
taj mówił, że to -są artykuły  działające rewolu 
cyjnie- Chciałbym więc wiedzieć, czy komisa­
riat rządu puszczał takie rzeczy na wiatr-
— Artykuł ten nie był skonfiskowany. — Pan 
mówił, że ton prasy jest coraz spokojniejszy.
— Ile razy w tym roku został „Robotnik** 
skonfiskowany? — Świadek milczy. — A w ze 
szłym roku? — Nie pamiętam. — Pan oświad­
czył. że te artykuły stw arzały wrażenie zama­
chu. Jaka była zasada co do konfiskowania 
tych artykułów ? — O ile artykuły  te mówiły 
wyraźnie o zamachu, w tedy były konfiskowa­
ne. Mnie chodziło o to, że prasa stw arza fikcję 
zamachu ze strony rządiu-

Obr. Berenson odczytuje wyjątek artykułu 
„Nowej Kadrowej**, w którym jest powiedziane, 
że „konstytucję trzeba strzaskać choćby pałką 
i ołowiem**. Czy artykuł ten był skonfiskowa­
ny? — Nie mogę tego pamiętać. — Czy to jest 
nawoływanie do zamachu? — W  tej chwili nie 
jestem w stanie... — w tej chwili n:e może pan 
nawet tego powiedzieć, że w tych artykułach- 
k tó ft pan czytał, było nawoływanie do z«ma-
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cłm. Jeżeli się mówi „rozcięcie wrzodu, jakim 
jest konstytucja marcowa jest konieczne", czy 
to jest nawoływaien do zamachu? Świadek u- 
śmiecha się niepewnie i milczy.

Onr. Nagórski: Czy run  uważa, że jeżeli pra 
sa nawołuje do usunięcia dyktatury, to to jest 
naw oływ anie do zamachu? — U nas prasa i- 
dentyfiktoje rząd z dyktaturą.

Obr. Sterling: Czy p. Nowaczyński jest zwo 
lennikiem Centrolewu? — Nie — A Stronni­
ctwo Narodovve? — Oficjalnie nie. Tutaj świa­
dek odczytuje wyjątek z artykułu w „Wieczo­
rze W arszawskim", w  którym jest m. in. zda­
nie, „że przyjdzie chwila, kiedy obóz narodo­
w y z  Centrolewem z konieczności uderzy 
wspólnie, maszerując oddzielnie".

Obr. Nagórski: Czy to było skonfiskowane? 
— Tak.

Obr. Szurlej: Pow iada pan, iż po 14 w rze­
śnia ton prasy opozycyjnej złagodniał, a w 
śledztwie -pan mówił, że ton' bojowy .przetrwał 
aż do ukończenia wyborów, a więc aź do koń 
ca listopada d — Po 14 września jest jednak r e  
wna różnica. — Co pan w tych artykułach wi 
dzi? Czy jest w  nich nieprawda, czy też praw ­
da wypowiedziana w tonie niewłaściwym? 
Świadek po namyśle: Traktowałem  to jako 
przestępstwa, polegające na kłamliwem przed­
stawieniu sytuacji- — Co więc pan rozumie 
przez słowa „Chłopi w Polsce zrobią porzą­
dek", czy to jest kłamstwo, czy obraza? — 
Jest to akcja demagogiczna — Pod jaki to podpa 
da artykuł kodeksu? — Nie wiem czy to było 
skonfiskowane.

Obr. RudzińsKi: Jak dawno pan jest refe­
rentem prasow ym ? — Cd 1925 roku- — Czy 
to pan skonfiskował artykuł Piłsudskiego na 
dwa dni przed przewrotem majowym? — Nie.

Obr. Barcikcwski: Ile jest pism opozycyj­
nych? — Trudno tni na to odpowiedzieć- — A 
w W arszaw ie? — W* Warszawie.....

Obr. Szurlej: jvioże będzie krócej, gdy pan 
wymieni kilka prorządowych- Świadek w y-

W s r s z & w s k im
(Telefonem od nas

W arszaw a 3. 11. Sin. Dziś w godzinach po 
południowych odbyły się wybory „syndyka" 
słuchaczy pierwszego roku praw a na Uniwer- 
stecie warszawskim. Podrzas wyborów, odby­
w ających się w sali Muzeum Przemyślu i Roi 
nictwa przv ul. Krakowskie Przedmieście, grup 
ka komunistów, usiłująca wywołać zamieszki 
ma sali, została wydalona poza obręb budynku 
Rozbito prz3'tem  kilka szyb n a  parterze i zni 
szczono wystawy sklepowe. Po zajściu tem 
słuchacze praw a wśród okizyków „Precz z Ży 
darni", „żydowskie trupy do prosektorjum " itd 
ruszyli na  Uniwersytet i przystąpili w m urach 

wszechnicy do usuw ania słuchaczy żydów-

W powodzi poifioMk 
i ko rbtnreyi

fTelefonem od nąszeuc korespondenta)
W arszaw a 3. 11. Sin. Sfery polityczne W ar 

sza wy są podniecone nieustannemu pogłoska­
mi o wypadkach, które m ają nastąpić w n a j­
bliższych dniach. W 37suwane są różne pogłos­
ki o ustąpieniu poszczególnych ministów, o 
zm ianie rządu, o odroczeniu Sejmu na dłuż­
szy czas, o procesie brzeskim itd. Wobec tego, 
że obecny regime działa na podstawie logiki 
własnej, niewiadomo czy i o ile przepowiednie 
te się sprawdzą.

D y s k u li  w sejmowej komisji 
dla spraw zagranicznych
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a 3. 11. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmowej komisji j ia  spraw za granicz 
nycli przem awiali w dyskusji nad ekspose mi 
n istra Zaleskiego posłowie Szawlewski, Cza­
piński i Stanisław  Stroiński. Poseł Szawlew­
ski (BB) zakończył mowę swą słowami: Je-
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mienia kilka warszawski-.n, tak rządowych, jak 
i opozycyjnych. Z określenia jego wynika, że 
najbardziej opozycyjne są „Gazeta W arsza­
wska", ,-ABC“, „Wieczór W arszawski"- ,Ku- 
rjer poranny"•jfcst 'jĘJjrządowy, „Kurier W ar­
szawski" jesij rzeczowo opozycyjny, a „Rzecz­
pospolita" — sympatycznie opozycyjna.

Obr. Szumański: Czem się pan kieiowal, w y 
bierając pewne ustępy z artykułów ? — ich ja 
skrawością. — Bral pan jednak pod uwagę 
całość artykułu? — Tak. Obr. Szumański cy­
tuje artykuł z którego wynika, że świadek cy­
tował jedną część artykułh, a drugą część, 
która mówi o konieczności w spółpracy rządu 
z Sejmem świadek opuścił. Świadek odpowia­
da niewyraźnie, że prawdopodobnie przy 
przepisywaniu wypadła mu ta część artykułu.'

Oskarżony Ciołkosz: Czy istniały nielegalne 
odezw y BB? — Nie wiem-

Oskarżony Putek: Dlaczego cytując artykuł 
posła Malinowskiego z  „Wyzwolenia*"* po sło­
wach: „zrobienia poruszenia" wypuścił pan na 
stępne słowa ,-aby w yrazić sprzeciw". Gdy się 
tylko słyszy „poruszenie" ma się wrażenie, że 
chodzi u o rozruchy .a dalsze w yrazy „aby w y  
razić sprzeciw" wyjaśniają, że nie chodzi tu o 
żadne rozruchy.

Przewodniczący stwierdza że istotnie w a- 
ktach spraw y jest ten cytat bez dalszego cią­
gu-

Świadek: Być może że albo ja się pomyli­
łem, albo też błąd nastąpił przy przepisywaniu 
na maszynie.

Obr. Berenson: Kiedy pan pisał zeznania 
na maszynie? — Z końcem maja- — A gdzie 
pan pisał? — Zeznanie napisałem w domu. — 
A gdzie pan je podpisał? — Podpisałem u sę­
dziego śledczego — Proszę o stwierdzenie, że 
zeznania świadka były risane w domu i pod­
pisane u sędziego śledczego. (Na sali porusze­
nie).

Dalszy ciąg rozprawy we środę przedpołud 
niem.

rckie nu Uniwersytecie
£ :iQ

ego koresponden’a)

skich. Podczas zajść kilkadziesiąt słchaczek i 
kilkunastu słuchaczy żydowskich zosfiaSo po­
bitych laskami. Po interwencji rektora, Który 
naw oływ ał rozwydrzonych młodzieńców do pc 
szanowania powagi uczelni, dem onstranci wśród 

antysem ickich okrzyków rusz3’li w stronę 
prosektorjum, gdzie odbył się zaimprowizowa 
ny wiec. M. in. jeden z antysemickich mów­
ców „dowodził", że „praca Żydów w prose­
ktorjum  na trupach chrześcijańskich stanowi 
pogwałcenie najświętszych iczuć narodowych 
Po uchw.aleniu „odpowiednich" postulatów 
wiec rozwiązał się.

żeli użyłem porów nania państw a z okrętem, 
to muszę stwierdzić, że w obecnym okresie 
ciężkiego kryzysu najlepszą władzą jest w ła­
dza kapitana, a nie sejmikowanie m arynarzy. 
(Poseł St. Slroński: A cóż dopiero pułkow ni­
ków). Poseł Czapiński (PPS) wskazuje m. in. 
ha ostatnie w\"Stąpienie senatora am erykań­

skiego Borlalia oświadt zając, że nie jest to 
„ptaszek na okręcie Lavala", lecz wpływowy i 
m iarodajny polityk. Wogóle nasza sy tuacja  
m iędzynarodowa nie daje powodu do opty 

mizmu. Mówca porusza też sprawę ukraińską, 
podnosząc konieczność autonomji w myśl wnio 
sku PPS, Poseł St. Stroński (Klub Narodo­

wy) również pesymistycznie charakteryzuje 
nasze położenie międzynarodowe. Na tem dys 
kusję dalszą odroczono do czwartku popołu­
dnia.

JAKA I UDZIE P O G O D A!
W arszawa 3. 11. Sin. Prawdopodobny prze­

bieg pogody u a  środę 4 ,bm .: wyżyna małopol 
ska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska wscho 
dnia: Znaczne ocieplenie przy dość pogudnem 
niebie, słabe w iatry południowe.
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Ka spadzfstej g£rze zfota.
czonych możliwości eksportu kapitału francus 
kiego ’i restytucji stanowiska zajm owanego 

przed wojną. YvT czasach przedwojennych lo­
kowała F ran c ja  zagranicą przeszło 45 m ilja r 
dów franków kapitału  długoterminowego. Od 
czasu slabilizacji franka tj. od roku 1926 i 
związanej z tem masowej rcpetrjacji francus 
kiego kapitału  z zagranicy, n k  okazuje F ra n ­
cja bynajm niej wielkiej ochoty do pow rotu do 
swego przedwojennego stamowisWa jaiko eks­
portera kapitałów  długo termir owych. Przyczy 
niła się do tego właśnie owa niepewność sto­
sunków politycznych. W szak Francja dotych­
czas jeszcze nie może zapomnieć olbrzymich 
strat poniesionych przy przedwojennych loka 
lach pieniężnych zagranicą. Z 45 mil jar dów 
franków  straciła F rancja  wskutek wojny i re 
wolucjj bolszewickiej 12 niiljardów  franków  
w Rosji, z którą łączyły ją najsiln iejsz . sto­
sunki polityczno-finansowe, 11 m il jardów  fran 
ków straciła F -ancja  u reszty państw  wsku­
tek w ojny światowej, 3 n rlja rd y  flanków  na 
różnicy lub też zupełnym  zaniku wartości o- 
bligacyj i papierów lokacyjnych w czasie woj 
ny, tak, iż la znie pozostało F rancji 19 m i- 
ljardów  franków  z trudem  uratow anych z pie 
kła wojennego z ulokowanych 45 m iljardów  
franków . Nie można zatem odmówić racji 
trwożliwemu rent jerowi francuskiemu, kiedy 
w zbrania się lokować swe napraw dę z wiel­
kim  i rzadko spotykanym  mozołem nagrom a­
dzone oszczędności w  realizację planów, w a t­
mosferze przepojonej elektrycznością...

Przyznaniem  zupełnej słuszności tezie fran  
cuskiej nie można jednak negować uzasadnię 
nia poglądu innych państw, wychodzącego z 
założenia, iż tempo rozwoju kryzysu gospodar 
czego pogłębia istniejącą radykalizacię polity­
czno-społeczną, wobec czego należy przedewszy 
stkiem usunąć kryzys drogą dystrybucji kapi 
ta lów -z państw  o nadru:ernych zapasach ka 
pilałów  m iędzy państw a finansowo anemiczne 
W zmocnienie rezerw finansow ych spowoduje 
silniejsze krążenie kapitelów , ożywienie pro­
dukcji i życia gospodarczego, które wchłonie 
znów bezrobotnych i usunie w ten sposób głó 
wne podłoże radykalizacji politycznej i społe­
cznej. W tedy dopiero można będzie mówić o 
stabilizacji stosunków politycznych na ztasa-
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dzie gw arancji wykluczających niepewność co 
do rozwoju stosunków międzynarodowych i 
umożliwiających temsamem powrót do gospo­
darki kapitałam i długoterminowemu Obecnie 
napięte stosunki polityczno nie sianowiy żad­
nego podłoża dla przeprowadzenia poslulalów 
francuskich to  do bezpieczeństwa, zaś sza'‘e* 
jący kryzys w ym aga natychm iastowej akcji 
ratunkowej.

Również i ten pogląd jest 7,atem niepozba- 
wiony słuszności. W ytw arza  się nierozwią- 

zalna kwadratura kola, albowiem bieguny o 
bydw u słusznych poglądów sa tak odlegle od 
siebie, iż jest rzeczą niem ożliwą przerzucenie 
pom ostu kompromisu. Może tylko zwyciężyć 
jedna z tych dwóch ziasad.

Należy życzyć Francji, aby postulat bezpie­
czeństwa stosunków politycznych przeprow a­
dziła  z powodzeniem przed... taką ewolucją 
zdarzeń, któreby wciągnęły F rancję w całej 
pełni w otchłań kryzysu. A oznaki tej ev'olu- 
cji są coraz wyraźniejsze.

Góra złota ułożona z 62 m iljardów  fiaknów . 
na której siedzi F rancja, — okazuje się jednak 
zbyt spadzistą," aby m ożna było na niej długo 
wytrzym ać, gdy wokół szaleje burza i pioru­
n y  zm iatają z powierzenni potęgi, o których 
się wczoraj zdawało, iż sa nie do pokonania...

JÓZEF DIAMENT

Po powrocie b a n ia
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 3. 11. (B) Dziś przedpołudniem od­
była się rada ministrów, po której wydano na 
stępujący komunikat oficjalny: P ren je r  Laval 
złozył radzie ministrów sprawozdanie z  misji 
w Waszyngtonie. Minister sprawiedliwości zło 
żył premierowi w imieniu rady ministrów 
gratulacje z po w idu  korzystnych rezultatów 
podróży do Ameryki, k tóre w obecnych w a­
runkach przyczynią się do zacieśnienia węzłów 
przyjaźni i zaufania pełnej współpracy między 
Stanami Zjednoczonemi a Francją. Minister 
skarbu Flandin przedłożył radzie ministrów o- 
stateczny tekst projektu ustaw y w  sprawi© 
wykonania programu gospodarczego. Na wnio 
sek premjera ustalono termin zwołania parla­
mentu francuskiego na czw artek 12 ban.* * *

Paryż. 3. 11. (B) W obec przedstawicieli pra­
sy premier Laalv zdementował wczoraj wie­
czór pogłoskę, jakoby zamierzano zwołać do 
Biarritz konferencję państw  wierzycielskich.

Czytelnik dzienników, obserwujący bieg wy 
darzeń na m iędzynarodowym  lejenie finanso 
!wym ostatnich miesięcy, czuje niewątpliwie, 
Sż taktyka Francji, stająca wpoprzek wszel­
kim  planom  kooperacji finansowej i rozbija­
jąca wszelkie wysiłki państw  w kierunku re­
alizacji planów walki z kryzysem, nie da się 
Pogodzić z gospodarczemi wskazaniam i chw i­
li bieżącej. Konsekwencją takiego biegu m yśli 
jest wniosek, iż F rancja  pragnie wyzyskać 
Swą potężną pozycję finansową dla pogłębie­
n ia depresji gospodarczej .innych państw  i wy­
korzystując ich słabość oprzeć na worach zło­
ta  fundam enty swej hegemonji nad Europą. 
Stanowisko wierzycieli francuskich wobec wy 
siłków sanacyjnych wiedeńskiego Creditan- 
staltu, upór F rancji w rokowaniach o ra ty ­
fikację planu Hoorera, bolesne operacje finan 
jsowe F rancji przy wycofywaniu wkładów z 
Anglji, a wreszcie „brawurowy" atak francus 
ki na dolar, — wytworzyły jakąś psychozę, iż 
polityka finansowo-gospodarcza F rancji naSta 
Wioną jest w kierunku pogłębienia istn ieją­
cych trudności gospodarczych, a ustawiczne 
tpugłoski o, — nieznanych w szczegółach, — 
„w arunkach politycznych", których Franlcja 
(jakoby żąda od danego kontrahenta, przyczy­
niają  się w dużym stopniu do utrw alenia tej 
psychozy.

l a k  jednak nie jest. Laval oświadczył k il­
kakrotnie w W aszyngtonie, iż żadna m yśl nie 
'jest F rancji bardziej obcą, jak  dążenie do h e­
gemonji r5?d Europą. F ran c ja  staw ia jednak 
igłówny i kardynalny w arunek zm iany swej 
polityki finansowej wobec reszty św iata w 
form ie wytworzenia stanu bezpieczeństwa sto­
sunków politycznych. Omawianie tego zagad­
nienia ze strony politycznej n,e należy do n a­
szego tem atu. Natomiast gospodarcza strona 
tego zagadnienia jest tak doniosłą, iż stanowi 
poprostu klucz do rozwiązania obecnych tru ­
dności iinansowycn. Przeacwszystkh m należy 
sobie uświadomić, iż „kryzys zaufania", a wiyc 
i źródło trudności finansowych nie rozpoczął 
się bynajm niej dopiero z cnw ilą załam ania się 
Creditanstaltu, ale już po 14 września 1929, 
kiedy zwycięstwo żywiołów skrajnie radykal­
nych pizy wyborach do Reichstagu niemiec­
kiego zaniepokoiło opinję europejską i przyczy 
niło się do sparaliżowania inicjatyw y gospo­
darczej, możliwej tylko w atmosferze ustab i­
lizowanych stosunków polityczno-społecznych. 
Już Wówczas straciły Niemcy w ciągu kró t­
kiego czasokresu przeszło m iljard  m arek na 
skutek odpływu dewiz zagranicę. _ Można bez 
przesady stwierdzić, iż fala paniki publiczno­
ści j obawy przed inwestycjami gospodarcze­
mi m a swe źródło w radykalizacji nastrojów 
politycznych w Niemczech, skąd rozszerzyła 
się w gwattownem  tempie na całą Europę _ i 
pizeniosła się do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
zresztą znajdow ał się już grunt podJntny hu 
temu po krachu giełdowym. Słusznie zatem 
czyni F rancja , staw iając n a  czoło wszelkich 
zagadnień w yjścia z obecnego przesilenia gos 
podarczego moment zaufania, w yrażający się 
w żądaniu gw aiancji wytworzenia takich sto­
sunków politycznych, któreby przedewszyst- 
kiem usunęły czynnik niepewności i niepoko­
ju, szerzony przez agitację rewizjonistyczną 
Niemiec. Niemcy m uszą się zatem wyrzec pro 
pagandy rewizjonistycznej, n ie dlatego, aby 
zaspokoić aspiracje polityczne F rancji, ale 
przedewszystkiem, aby przyczynić się do u- 
sunięcia głównego i najsilniej prom ieniujące­
go ogniska zla, tj, kryzysu zaufania. Niemcy 
sam i przyznają, iż zaciąganie krótkoterm ino­
wych kredytów jest obecnie bezcelowcm, a 
naw et szkodliwem dla całokształtu gospodar­
ki kraju . — a uzyskanie kredytów  długoter­
m inow ych niemożliwem, poprostu dlatego, iż 
m ały renifer francuski, od którego mimo wszy 
stko zależy powodzenie nożyczki m iędzynaro­
dowej, nie chce słyszeć obecnie o lokacie kapi­
tałów n a  okres długoterminowy.

Jest rzeczą niezbicie pewną, iż żywotny in­
teres Francji leży na płaszczyźnie nieograni­

Odezwa rektora Uniwersytetu 
warszawskiego

W arszaw a 3 11. Rektor Uniwersytetu W ar 
szawskiego ogłosił następujące pismo: „Doszła 
do mnie wiadomość, że w Uniwersytecie W ar 
szawskim przygotowują się niepokoje na  tle 
antysemickiem. W  interesie pov*agi uczelni 

wzywam młodzież akadem icką do zachow ania 
spokoju, ostrzgając, że w razie jakichkolwiek 
ekscesów zastosowane będą najostrzejsze środ 
ki przeciwko wn mym aż do zamknięcia Uni­
wersytetu włącznie' . Mimo odezwy doszło je­
dnak do zajść, o któryhc donosim y na str. 2-ej

Wzrost .Y -zrh o c ia
W arszawa. 3. 11. W  dniu 31 października 

liczba bezrobotnych wynosiła 253-355 osób, co 
oznacza wzrost liczby bezrobotnych o 2-051- 
Zasiłki ustawowe pobierało w dniu 31 paździer 
nika 56.282 bezrobotnych.

Senatorowie Thutie i Makare­
wicz wykluczeni z  Chadecji

U! n- tonerr od naszegr korespondent:1.;
W arszaw a. 3- 11- (Sin) Zarząd główny stron 

nictwa Chrześcijańskie; Demokracji na wczo- 
rajszern posiedzeniu postanowił wyrduczyć ze 
stronnictwa senatorów prof. Thuliego i prof. 
Makarewicza. W ykluczenie sen. Thuliego, któ 
re  ma być jeszcze zatwierdzone przez lokalne 
w ładze stronnictwa w e Lwowie, spowodowa­
ne zostało jego ostatnim artykułem  w wycho­
dzącym w e Lwowie tygodniku partyjnym, w

którym  sen- Tiiulie bardzo ostro krytykow ał 
stanowisko opozycyjne patyji- Sen. Mak£Te- 
wicz wykluczony został z  partji z  tego powo­
du, że podczas głosowania w  komisji kodyfi­
kacyjnej nad projektem kodeksu karnego 
w strzym ał się od głosowania.- a nie głosował 
przeciw' projektowi, który zaw iera m. in. zwal 
czaną przez chadecję dopuszczalność ślubów 
cywilnych itd., itd.

Paryż. 3. 11. (B) W edle doniesień z Nowego 
Jorku, Fedecal R eserve Bank w yraził swoją 
zgodę na przedłużenie swej części udziału w 
100-miIjonowym kredycie dla Banku Rzeszy- 
Udział amerykański wynosi 25 mi1,jonów dola­
rów  natomiast reszta kredytu udzielona była 
w  równych częściach przez Bank Angielski i 
M iędzynarodowy Bank W ypłat. -

Unieszhodlfwipnle gazów 
trujących

Bruksela. 3. 11. (R) Fabryka chemiczna w  
Engis (okręg Leodjum). z której wydobywające 
się gazy trujące w jesieni ub. roku w yw ołały 
wielką panikę w dolinie rzeki Mozy i pochło­
nęły kilka ofiar w  ludziach — na mocy w yro­
ku sądowego ma być zamknięta w dniu 10 bm-

Wiedeń. 3. 11. (W; Unja techniczna, ooejmu 
jąca chrześcijańskie i narodow e związki pracow 
ników telefonicznych i telegraficznych poleciła 
swym członkom przystąpić dziś o północy do 
biernego oporu.
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Dalsze glosy prasy o wykroczeniach
u n i w e r s y t e c k i c h

Z  PN 8A

V M t h i l K ! ł j H t o
W  tym sam ym  dniu, kiedy w Krakowie a- 

kademicy endeccy szli z okrzykiem „Precz z 
Żydami!" na Żydowski Dom Akademicki, do­
konawszy przedtem  heroicznego dzieła wyrzu 
cenią sludentów żydowskich z sal wykłado­
wych — odbywało się w Nowym Jorku wiel­
k ie zgromadzenie Polcnj i am erykańskiej, pro 
testujące przeciw w ystąpieniu senatora Bora- 
ha, który z okazji pobytu L avala w Ameryce 
oświadczył się, jak wiadomo, za rew izją gra— 
'iiicy poisKo-niemieckiej na korzyść Niemiec. 
N a temżeto zgromadzeniu demonstrowało współ 
Kie. ręka w rękę z osadnictwem polskiem, mi 
Ijon Żydów pochodzących z Polski, imieniem 
których znany działacz sjomstyczny, lekarz dr 
Józef Tennenbaum , w sposób ostry i stanow ­
czy założył protest przeciwko wszelkim zaku­
kam naruszającym  onecne granice Polski.

Był to  oczywiście zupełnie przypiadkuwy 
zbieg okoliczności. Ale ta przedziwna koincy­
dencja pow inna tym, których to dotyczy, nie- 
jjedno dać do myślenia... Zdolnymi i powoła­
nym i do takiej refleksji nie są naturalnie ci, 
którzy wyrzucają swoich kolegów i koleżanki 
z sal wykładowych i okładają ich kijam i. Pięść 
i kij nie rym ują się absolutnie ze zdolnością 
ao refleksyj. W  m yśl zasady: „O, rękę kara j, nie 
ślepy miecz!“ — apel o refleksję skierowany 
jest nie do ekscedentów, lecz do intelektual- 
mycn sprawców tych wykroczeń, i nietyłko 
do nich, lecz także do tych wszystkich, któ- 
izy  te antykulturalne i antypaństwow e — tak 
ijest, antypańsw owel — w ybryki w jakiejkoi- 
iwiekbądi form ie tolerują łub aprobują. A 
aprobować te czyny, znaczy nietyklo chwalić 
j t  lub dawać im wyraźne swoje placet, ale 
aprobować, ^znaczy również nie zabierać wo- 
Łec tych wykroczeń względnie wobec prokla­
m ow anych przez młodzież endecką postula­
tów  — żadnego stanowiska, a także i daw ać 
m iędzy wierszami „subtelnie" do zrozumienia, 
że ze stanow iska polskiej kultury narodowej 
nuim rus clausus jest conajm niej — wskazany 
fci więc wszyscy, którzy norm y procentowej 
“w m niej albo więcej otw arty czy wstydliwy 
sposób bronią, powinni zastanowić się nad 
tern, czy wobec, już nietyłko etykj i konsty­
tucji, ale także i Dolskiej racji stanu nie na­
leżałoby tego stanow iska poddać kiytycznej 
rewizji.

Dalecy jesteśmy od tego, aby ze żydowskiej 
Opinji światowej chcieć czynić cenę ńaszego 
rów noupraw nienia. Tego rodzaju postawienie 
kw estji byłoby z całego szeregu powodów 
niewłaściwe. Uważamy, iż równouprawnienie, 
pełne, faktyczne równouprawnienie nie może 
być wogóle artykułem  kupna i sprzedaży, że 
jest ono atrybutem  sam ym  w sobie, nie żad­
ną nagrodą ani ceną, lecz em anacją konstytu­
cji. Niezależnie jednak od tego, zupełnie n ie­
jako poza obrębem tego punktu widzenia, 
istnieje polska racja stanu, która, licząc się 
z konkretną rzeczywistością i konkretnym  
układem  stosunków światowych, pow inna za 
wszelką cenę dbać o przvjazną wględem Pol­
ski i interesów państw a polskiego atmosferę 
w główych centrach polityki światowej. T a­
ki em centrum  są Stany Zjednoczone Amery­
ki północnej. Mecenas W illiam  Borah, prezes 
senackiej komisji dla spraw zagranicznych 
nie jest bynajm niej przez Niemców przeku­
piony. Gdyby nim  był, byłoby dla propagan­
dy polskiej znacznie lepiej. Ale Borah repre­
zentuje wielką część opinji am erykańskiej, 
która w swojej ciasnocie i zarozumiałości, 
spcyfirznie am erykańskiej, dekretuje na odle 
giość najlepsze jej zdaniem  metody sanacji 
stosunków europejskich. Jedną z tych w ła­
śnie metod m a być oddanie Pomoaza, a nar- 
wet i śląska Niemcom. Naiwni ci politycy 
nie zdają sobie zupełnie spraw y z rzeczywi­
stej sytuacji politycznej w Europie, a  przede- 
wszystkiem z tego zasadniczego faktu, że ta ­
ka „rek tyfikacji"  granicy polsko-niem ieckiej 
oznacza ni m niej n i więcej, jak  nową wojnę

Z zamieszczonej w głównym organie ende­
cji „Gazecie W arszawskiej" (z 3 bm.) kores­
pondencji z Krakowa dowiadujem y się, że 

„■'AEibuirzenie w ś ró d  m łodz ieży  po tęgu je  s,ę  i 
p r z y b ie r a  c a m z  to szersze, ro z m ia ry .  M łodzież  
wysunęła bardzo ostre żądania wprowadzenia 
numerus clausus, od cze^o uzależnia dalsze u- 
si sunkowanic się".

Na jakiej wyżynie prawdomówności stoi kó 
respondencja „Gazety W arszawskiej", wynika 
m in. z podanego w niej „faktu", iż pod ż y ­
dowskim Domem Akademickim w czasie u tar 
czek „kamień rzucony przez Żydów na polską 
młodzież zranił policjanta". Pozostaje wobec 
tego zagadką, kto rzucił te kamienie, kiore roz 
biły szyby w Żydowskim Domu Akademickim.... 
Endecki korespondent podaje również, iż „mło 
dzież szczególnie wiogo dem onstrowała przed 
redakcją „U. K urjera Codziennego", domaga­
jąc się usunięcia Żydów redaktorów". — Spra 
wa mialja się w rzeczywistości akurat odwrot 
nie, bo młodzież endecka dem onstrowała pod 
„Kurjerem" nie wrogo, lecz właśnie przyjaźnie 
czem się też tłómaczy skandaliczne stanow is­
ko, jakie „Kurjer" — jedyny wśród całej p ra ­
sy krakowskiej — zajął wobec ekscesów anty 
semickich na Uniwersytecie.

Wczonajszy „Głos Narodu" zamieścił uw a­
gi nadesłane mu z kół słuchaczy medycyny. 
List ten zawiera tyle nonsensów i m eznajo- 
mośc; rzeczy, iż sam a redakcja „Głosu Naro­
du" zm uszona była dodać od siebie uwagę, że 
żadnych „uchwał sejmowych" co dó dostar­
czania łrupów żydowskich nigdy nie było. 
Naiwny autor jakby spadł z nieba, twierdzi 
bowiem, że żydzi nie w ypełniają uchw ał sej­
mowych w sprawie dostarczania zwłok... W  
dalszym ciągu twierdzi autor listu, że „na 
pierwszy rok m edycyny przyjm uje się zazwy 
czaj z małemj przekroczeniami przepjsowy(i) 
procent Żydów", ale — i stąd płynie oburze­
nie młodzieży katolickiej — na wyższych la- 1 
taoh studjów  przyjm uje się w znacznej ilości 
słuchaczy żydowskich z uniwersytetów  zagra 
„icznych, tak, że na wyższych latach studjów 
liczba żydów dochodzi do 30 procent. — Po­
m ijając już samą stronę zasadniczą tej kwe­
st ji, stwierdzić należy, że cyfra ta m ija  się z 
praw dą, i to o całe — sto procent! Liczba m e- 
dyków-żydów  na U. J. wynosi: na I roku — 
19, na 11—25, na III—27, na IV—26, na V—22. 
na VI-2 1 .

W arszaw ski sanacyjny „Kurjer P oianny" 
zamieści! wczoraj obszerny artykuł wstępny 
pt „E nta społeczna błądzi po m anowcach" Na 
wstępie artykułu  znajdujem y górne hasła, 
niewczesne... żale i szczytne refleksje:

„Wolność nauki, równość obywateli Pań­
stwa w je] pocieraniu, konkurencja faktyczna, 
a nie gwałtem zdobywana.

Państwo nasze nie j'esit rdzennie narodowo 
jednolitym organizmom. Obywatele są róż­
nych wyiznań, narodowości, ale państwowość 
wilmna być jedina. Taka jest slruktora naszego 
Państwa z winy czy wspaniałomyślności, czy 
w.resizelie niedołęstwa przodików naszych. Tego 
■gwałtem dzisiaj, w epoce uświadamiań odrębno 
ści narodowej, nie zmienimy, ani nie pozyska­
my dla polskości, a pozyskać musimy rozumem 
di'a polskiej państwowośi".

W  teorji więc wszystko bardzo ładnie j b ar 
dzo pięknie. W dalszym  jednak ciągu artyku­
łu znajdujem y niejasne, męine wywody o Tal 
m udzie i „sposobie ustosunkow yw ania się do 
państwowości polskiej" ze 'tro n y  żydów . Co 
się tyczy Talm udu, to wobec jasnego stano­
w iska Iświatlej części społeczeństwa żydow- 

skifcgo oraz Kola Żydowskiego, domagającego 
się ustawowego uregulow ania obowiązku do­
starczania zwłok dla celów naukow ych —

wszelkie ględzenia o Talmudzie sa zgoła zby­
teczne. Krańcowo ortodoksyjni żydzi, podob­
nie jak i krańcowo ortodoksyjni chrześcijanie 
nie dadzą nigdy swego placet na przeprowa 
dzanie sekcyj zwłok. Ale — z tą opinją ani1 
i diuk a, ani ustawodawstwo, an i administraj- 
cja państw ow a liczyć się nie może. Cc się za$ 

tyczy moraitów na temait lojalności, to nie? 
m am y potrzeny z „Kurjerem Foramnyn?" wie-* 
le dyskutować. 'W ystarczy tylke wskazać na! 
pioiest żydostwa polskiego w Ameryce prze-t 
ciw wystąpieniu senatora Boraha. Woglólei 
wszelkie m orały pod adresem Żydów polskicti 
n:. tem at lojalności państwowej — dziś, w 
13-tym roku odrodzonej państwowości po i-- 

skiej — muszą wywołać wrażeme conajm niej 
niesmaczne. (L)

Niemożliwe!
W czorajszy „II. Kurjer Codzienny" zamie­

szcza ukrytą wstydliw ie w  kronice notatkę 
p. n. ,P o  awanturach na uniwersytecie w arsza 
wskim":

Początkowe wzburzanie młodzieży akademi­
ckiej w Warszawie zdaje się uspokajać. Dzie­
kan wydziału medycyny U W wydał, do ogółu 
studentów medycyny odezwę, wzywającą mło­
dzież do zachowania sipokoju i niie wywoływa­
ni,a niepotrzebnych zajść, w sprawie, która Już 
definitywnie załatwiona została,. Jak nas infor­
mują, kwestia dostarczania zwłok żydowelŁSi 
do prosektorium została już podobno załafwlio- 
na i wa&oidnioina przez ministerstwo, senaty aika 
demickie i młodizież studencką w tan sposób, że 
Żydzi zobowiązani., są dostarczać I ewiną ilość 
zwłoK do pracy anatomicznej i proporcjonalnie 
do tej „lości dopuszczani będą dc pracy w pro­
sektoriach.

Z powyższej wiadomości wynikałoby, 2© 
spraw a trupów żydowskich została „definity­
wnie załatw iona". Nam o jakiemkolwiek zała­
twieniu, definitywnem czy niedefinitywnem, 
nic niewiadomo. Wiadomość, poaana przez 
„Kurjer", jest jednak tak norendalna, iż w  praw 
dziw ość jej nie można uwierzyć- Cóż znaczyło 
by bowiem, że „Żydzi obowiązani są dostar­
czać pewną ilość zw łok"? Czy „Żydzi" są ja­
kiem s państwem w państw ie? Czy medycy 
żydowscy mieliby się zająć wykupywaniem 
lufo wykładaniem  zwłok żydowskich? Jest 
absolutnie wykluczone, aby ktokolwiek po 
stronię żydowskiej miał wziąć na siebie tego 
rodzaju niemożliwe zobowiązanie, oraz, aby 
senaty akademickie, czy też ministerstwo 
miało zavńerać tego rodzaju niemoralne i nie­
możliwe do wykonania układy. Pow tarzalny 
po raz niewiadomo już który, że świaTła część 
społeczeństw? żydowskiego godzi się bez żad­
nych zastrzeżeń na to, aby zwłoki żydowskie 
podobnie jak każde inne zwłoki były dostar­
czane do prosektoriów, atoli moc wykonaw ­
cza należy wyłącznie do rządu, który zobowią 
zany jest dostarczać zakładom naukowym 
zwłoki, podobnie jak i wszystkie inne środki 
nauczania- „Uzgodnienie", o jakiem wspomina 
„Kurjer" jest wręcz nie do pomyślenia w pań­
stwie cywilizowanem. Że „Kurjer" tego nie 10- 
zumie — to nas wcale nie dziwi- Jako wierny, 
z duch? i z „pizekonania" politycznego, sprzy­
mierzeniec czarnej reakcyjno-klerykalnej-Agu- 
dy. nie ma on naturalnie żadnego w  tem zain­
teresowania, ażeby na uniwersytecie wogóle 
studiowali m edycy żydowscy. Zdaniem „Ku­
riera" i zdaniem Agudy — są oni niepotrzebni 
i mogą sobie iść do djabła. A!e chyba jeszcze 
tak źle ni© jest, aby ministerstwo cywilizowa­
nego państw a uzależniało możność studiowania 
od przynoszenia ze sobą zwłok, które w  danej 
sytuacji każdy, z wyjątkiem rządu, może uzy­
skać jedynie tylko w drodze — kradzieży!

europejską. W każdym atoli razie opinja ta  i Tylko, że — w ystąpienia Żydów w Nowym 
jest dla Polski w wysokim stopniu niewygo- ; Jorku nie pow inny być paraliżowane przez 
dna i szkodliwa. Zwalczanie tej opinji w sa- wystąpienia endeckiej młodzieży akademickiej 
mej Ameryce stanowi przeto ogromnie ważny j w Krakowie, W arszaw ie itd..„ (b)
atu t polskiej propagandy. j
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O kredyty dla handlu!
W „TygoJmiku hardłowym" czytamy następują 

t -  słuszne uwagi w kwestji systematycznego po­
mijania handlu przy rozdziale kredytów przez 
banki państwowe, o czem już wielokrotnie pisali­
śmy. Między Innem i czytamy w tym artykule „Ty­
godnika handlów ego":

„Jak wiadomo, w naszych stosunkach gospodar­
n y ch , głównen., decyoującem źródłem kredytów 
są — obok Banku Polskiego — państwowe insty­
tucje kredytowe. Zdawałoby się, że do korzysta­
nia z tego rouzuju źródeł kredytowych powintfi 
5>yć uprawnieni wszyscy ci. którzy walnie przy ■ 
czyniają się ponoszonemi świadczeniami publicz- 
flfcm: do powstawania tych źródeł. Tymczasem i- 
str.iejo w tym zakresie bardzo charakterystyczny 
Wyjątek, przy tera programowo niejako stoso­
wany.

Wyjątkiem tym jest — „oczywiście’1 — handel 
prywatny, czyli ten czynnik gospodarstwa społe-

Katastrofalna sytuacja gospodarcza
n a  W ę g r z e c h

Według sprawozdania ekspertów Ligi Naro­
dów, którzy badali sytuację finansową na W ę­
grzech, — dług państwow y W ęgier wynosi 
1 629,uu0-000 pengfi; długi banków, Tow arzystw  
pryw atnych i publicznych oraz różnych przed­
siębiorstw wynoszą około 2 miliardy pengó. — 
P rzy  takiem zadłużeniu trudno będzie W ęgrom 
uzyskać chociażby najniższy kredyt. W ęgrom 
chodzi obecnie przedewszystkiem  o  przedłuże­
nie krótkoterminowych kredytów. W  tym kie­
runku pomóc może najwięcej opinja rzeczozna­
wców Ligi Narodów. W ęgierska administracja 
państw ow a ma wypłacić zagranicy 395 milio­
nów pengo i to w  najbliższym czasie. Dlatego 
też zrozumiałem jest, że rząd węgierski pragnął 
by, aby w ypłata ta uskuteczniona mogła być 
później.

W  takich warunkach W ęgrom nie w ypada 
nic innego, jak tylko akceptować wszelkie za­
rządzenia, jakie poleciła finansowa komisja Ligi 
Narodów- Prezydent ministrów w ystosow ał do 
komisji finansowej Ligi Narodów list, w tych 
dniach opublikowany, w którym  zaznacza, że 
W ęgry dobrowolnie godzą się na wszelkie za­
rządzenia, zmierzające do osiągnięcia równo­
wagi w życiu gospodarczem i przywrócenia za­
ufania do W egier. Budapeszt kroczy obecnie 
takiemi drogami, jakiemi od dłuższego już cza­
su kroczy Wiedeń-

Po takiem oświadczeniu można się spodzie­
wać, że komisja finansowa Ligi Narodów zapro 
ponuje miarodajnym czynnikom- aby kredyty 
krótkoterm inowe dla W ęgier zostały przedłu­
żone- Oczywiście sytuacja państw a pozostanie 
nadal ciężka, a dla szerokich w arstw  rolniczych 
naw et rozpaczliwa, bowiem radykalny upadek 
cen pszenicy podważy siłę kupna rolników wę­
gierskich, która już obecnie jest minimalną, za­
szkodzi wegetującemu przemysłowi i spowo-

-ogo-

Podatkt listopadzie
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom po­

datków bezpośrednich, że w miesiącu listopadzie 
1931 r. płatne są następujące podatki:

1) do 15 listopada br. — państwowy podatek 
przemysłowy od obrotu, osiągniętego w miesiącu 
październiku br. przez przedsiębiorstwa handlowe
I i II kategorji i przedsiębiorstwa przemysłowe 
od I do V kategorji, prowadzące prawidłowe księ 
gi handlowe, oraz przez przedsiębicn-stwa spra­
wozdawcze;

2) do 15 listopada br. — wplata II raty podał 
ków gruntowych za bieżący 1931 rok oraz wpła­
ta 1/4 części zaległości w podatku gruntowym we 
dług stanu na dzień 31 marca 1931 r. w myśl za­
rządzenia Min. Skarbu z dn. 20 kwietnia 1931 r. 
L. D. V 746171/31 (Dz. Urz. Min. Skarbu z dnia
I I  maja 1931, r. N r 13 poz 219);

3) w ciągu listopada br. — wplata państwowe­
go podatku od nieruchomości za III kw artał br 
tudzież podatku od lokali i od placów niezabudo­

wanych za IV kw artał br.;
4) w ciągu listopada br. — nabywanie świa­

dectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
rok 1932;

5) do 7 listopada br — podatek dochodowy -od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń 
za najemną pracę, potrącony w ciągu miesiąca 
października lir

Nadto płatne są w listopadzie br. zaległość? 
odroczone na raty z terminem płatności w listo­
padzie br., tudzież podatki, na które płatnicy o- 
trzymali nakazy płatnicze również w tym mie­
siącu.

Obniżka szacunków budynkćw 
przez P. Z. U. W.

V/ związku ze spadkiem cen inaterjałOw budo­
wlanych i robocizny władze Powszechnego Za­
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych już we wrześniu 
roku bieżącego powzięły decyzję co do obniżenia

cznego, który równocześnie ponosi najwyższe v* 
Państwie pieniężne świadczenia publiczne.

Widzimy, jak stale, od szeregu lat rozbudowy­
wane Jest w państwowej polityce kredytowej po­
parcie dla rolnictwa, przemysłu, spółdzielczości, 
ba — nawet rzemiosła, a równocześnie jesteśmy 
świadkami całkowitego zlikwidowania pomocy 
kredytowej, jaką przez pewien czas z powodze­
niem stosowała P. K O. względem kupieckich i 
spółdzielni kredytowych itp. instytucji, których } 
działamość musiaca wobec tego ulec w praktyce j 
daleko idącym ograniczeniom.

Kupiec — zwłaszcza prowincjonalny — staje 
dziś wobec fakiu, iż właściwie jedyne a źródłem 
kiedytowem jest dlań ulica i prywatny dyskonter. 
Przyciśnięty konieczności^mi życiowemi, czerpie 
„pomoc" z tego źródła, ale jakiż to ma skutek ze 
stanowiska społecznego i ogól uo-gos poda rczego?"

duje nowe zadłużenie w arstw  agrarnych. Nic 
więc dziwnego, że krytyka dawniejszego reżi­
mu stale isię zaostrza- Niezadowolenie poczyna 
rosnąć naw et w szeregach rządowej partji jed­
ności, która do niedawna była ślepą i w ierną 
podporą rządu Bethlena

Pewnem  jest, że rząd obecny mógłby prze­
prowadzić redukcję w ydatków budżetowych 
tak by tego nie odczuwały szerokie w arstw y 
ulaowe. Jest jednakowoż część budżetu, o któ­
rej się wcaie nie mówi. Chodzi o subwencje dla 
różnych stowarzyszeń. W szyscy sprawozdaw­
cy w komisji parlamentarnej żalili się na to, że 
wielkiem obciążeniem budżetu były wydatki na 
różne stowarzyszenia. W ydatki te prelimion- 
waue są w budżecie ministerstwa szkolnictwa, 
ponieważ, wydatki te miały póno . kulturalno- 
ośw iatow y" charakter. W niektórych pismach 
węgierskich i zagranicznych pisano-, że rząd za­
mierza zamknąć niektóre uniwersytety i szko- ' 
ły  w yższe i że zmniejszy się subwencje dla ró­
żnych szkół, ponieważ zagraniczni rzeczozna­
wcy nieprzychylnie wyrażali się o zbyt w yso­
kim budżecie oświatowym- Nigdzie jednakowoż 
nie powiedzaino otwarcie, że pod płaszczykiem  
stowarzyszeń oświatowych ukrywają się orga­
nizacje iredentystyczne, które subwencjonowa­
ne są jako stowarzyszenia oświatowe. Dla tych 
subwencje zasaną tylko ograniczone, a nie znie­
sione. Władzo węgierskie zdecydują się raczej 
zamknąć niektóre uczelnie i zwinąć niektóre fa- ■ 
ktyczme oświatowe stowarzyszenia, by znaleźć 
środki dla subwencjonowania militarystyczno- 
ir-redentystycziiych organizacyj.

Rząd węgierski mógłby znacznie więcej zao­
szczędzić, gdyby skreślił wydatki na organiza­
cje, które państwu nie przynoszą żadnych ko­
rzyści, a które przeciwnie budzą nieufność za­
granicy do W ęgier

B I. p.

S T E U l t J K A
n a ju k o c h a ń sz a  c ó r e c z k a  

Romana 1 Gizy Łeucnterów
zmarłe w i  wiośnie życia po długich i dolegli 

wych cierpieniach.
Pogrzeb odbędzie się dziś wie środę dnia 
4 iiriopt,ua b.r.c godz. 1‘30 popołudniu z domu 
przedpog-zeoowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie, ni który to smumy obrzęd. 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają 
w smutku pogrążeni akodzice
Uprasz*. s ię  o  zan iech an ie  s k ła d a n ia  w izyt kondo lency jn .

z dnie-m 1 stycznia 1932 r. szacunków budowli, po­
dlegających przymusowi ubezpieczenia o-d o-gnia. 
Zniżka wynosi powszechnie 10 proc. pozatem w 
poszczególnych po-wiatach, gd,zie nastąpił znacz­
niejszy spadek cen, dochodzi do 40 proc.

Znuana ustawy o odpowiedzial­
ności państwa za przesyłki 

pocztowe
Jak już donieśliśmy, uchwalił Sejm zmianę tei 

ustawy Zmiana polega na tern, że słowa „Skarb 
Państwa" zastępuje się słowami: przedsiębiorstwo 
peństwowe „Polska Poczta. Telegraf i Telefon". 
Prócz' tego ustawa przedłuża termin do wnosze­
nia roszczeń o odszkodowanie za przesyłki poezto- 
we z 6 do 12 miesięcy, zaś termin do roszczeń za 
przekazy pocztowe i telegraficzne oraz za wpłaty 
na rachunek P. K. O. ustala się na 18 miesięcy. 
Stało się to w interesie zwłaszcza ludności rolni­
czej.

Możliwość likwidacji kartelu 
bawełnianego

Na tle trudnej sytuacji w przemyśle bawełnia­
nym wyłoniła się ostatnio możliwość zlikwidowa­
nia utworzonego po kilkumiesięcznych pertrakta­
cjach kartelu producentów przędzy bawełnianej z 
siedzibą W L-odzi, obejmującego przeszło 90 proc 
pi od-u.kcj-i polskich przędzam bawełnianych

T-rudn-oś-ci ra  rynku przędzy bawełnia-n-ej w Lo­
dzi spowodowały w ostatnich dniach rozwiązanie 
it iniejąceigp z chwilą powitania kartelu porozu­
mienia 7. największych przędzalń bawełnianych w 
sprawie ustalania cen 'przędzy bawełnianej.

Porozumienie to obejmowało następujące firmy: 
Zjednoczone Zakłady Schedfalera i Grohmana, I. K. 
Poznańskiego, La Gzcns locho v-cnmp, Zgierska Ma­
nufaktura, A .  Bięd-e-rman, Adam Ośse.r, F. Eisen- 
brun.

Jakkolwiek uchwała oficjalna tego porozumie­
nia stwierdza, że zawieszenie ustalania cen na­
stąpiło tylko na okres d-wóer tygodni, nie ulega 
jednak żadnej wątpliwości, iż oznacza ona likwi­
dację porozumienia najpoważniejszych 7 firm, z 
których 2 nie utrzymywały od. pewnego czasu u- 
stalonych wspólnie cen przędzy.

Gdyby sytuacja obecna, wyrażająca się m. Ln. 
również i uchwałą kartelu w sprawie zmniejsza­
nia ilości godzin pracy w przędzalniach bawełnia­
nych z 42 na 36 godzin tygodniowo od 30 listopa­
da, miała trwać dalej, pozostałe firmy nie mogły­
by wspólnie regulować produkcji, lecz musiałyby 
stosować jej rozmiary do swych indywidualnych 
potrzeb. Byłoby to stopniową likwidacją kartelu 
przęd-zalników bawełnianych.

Nowe kredyty francuskie dla... 
Jugosławii

„L‘ Information" z 26 ub. m. podaje, że pc udzie­
lonej przed kilku miesiącami Jugosławii wielkiej 
pożyczce zagranicznej za pośrednictwem Pary­
skie Grupy Bankowej, pod wodzą U-ni-on Pari- 
sien-ne. obecnie Jugoslawja ma otrzymać nowy 
kredyt w wysokości 300 mil jonów flanków. Jugo­
słowiański minister finansów podpisał już odno­
śną umowę. Pomieniona kwota zaś została prze­
kazana jugosłowiańskiemu Bankowi N rodowemu 
na : ach linek rządu. Udzielony nowy kredyt ma 
służyć do przezwyciężenia trudności budżetowych, 
jakie częścią pc wstały z powodu zawieszenia 
spłat reparacyinych. a częścią w następstwie kry­
zysu światowego.

Jeśli wiadomość ta jest prawd-z'wa, to tiezro- 
zumiałem jest. dlaczego Polska, równie bliska r>o- 
jifyczmc Francji, a raczej jeszcze bliższa niż Jugo­
slawja, uic tylko nie możr uzyskać żadnych no­
wych kredytów we Francji, ale nawet nie otrzy­
muje zapewnionych już poprzednio kredytów na 
cele rolnicze? Również o pożyczce ria tamowe ko­
lei Śląsk— Gdynia cicho jakoś zupełnie...
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Finanse Agencji Żydowskiej
Jerozolima (ŻAT) Na zwołanej przez egze­

kutywę Agencji żydowskiej koniereneji p ra­
sowej skarbnik egzekutywy dr. Wterner Sena­
tor zakomunikował, iż pasywa Agencji Żydów 
skiej wynoszą 700,000 f. szt., ak tyw a zaś 
800,000 f. szt.. W  tych danych została już 
uwzględniona sum a 500,000 f. szt. z tytułu 
spadku wartości inwestycji". Dr. Senator pod­
kreślił, że egzekutywa Agencji Żydowskiej 
inigdy nie przekroczyła gbanic wyznaczonych 
kredytów  i że obecne jej zobowiązania wynoszą 
nie więcej, niż 150,000 f. szt. Sum a ta obej- 
inuje zarówno pensje nauczycieli i urzędni­
ków, jakoteż długi bankowe w wysokości 55 
(tysięcy f. szt. Om aw iając budżet, uchwalony 
n a  ostatnim  kongresie sjonistycznym, dr. Se­
kato r zaznaczył, iż szereg przyczyn (dew alua­
cja fun ta szt., depresja gospodarcza w E uro­
pie W schodniej i in.) złożył się na koniecz­
ność dokonania ledukcji naw et bardzo skrom 
tacgo preliminarza. Jak wiadomo, budżet zo­
stał skrócony o 33.000 f. szt. „Wierzę, zakoń­
czył swe wywody dr. Senator, iż organizacja 
sjonistyczna i naród żydowski znajdą w łaści­
wy sposób reakcji na wytworzoną sytuację i 
umożliwią przetrwanie ciężkiego okresu przez 
Mtr walenie podstaw Agencji żydowskiej i po­
zyskanie nowych sit dla odbudowy k ra ju '.

Mufti o konferencii panislamskie j
Jerozolima. (ŻAT.) W związku z przygotowa­

niami do zwołanego na dizeń 7 grudni i  br. do Je- 
irozodimy kongresu pan- islamskiego, naczelny 
rrufti Jerozolimy oświadczył przedstawicielom 
prasy  arabskiej, iż kwestja restytucji kalifaią nie 
będzie przedmiotem obrad kongresu. Jak się zda­
je, różne względy poliłyczne skłoniły 'naczelnego 
nwfti‘ego do czasowego zaniechania pomysłu do­
konania wyborów kalifa na kongresie jerozolim 
»kim.

Na kongres pan- islamski zaproszono liczne o- 
tofowtości i  organizacje mafaometańskie. Zostali 
również zaproszeni przedstawiciele mahometan w 
Polsce. Kongres zajmie się m. in. kwest ją założc- 
tóa organizacji dla pielęgnowania kultury Islamu 
t  w  tym celu ma też być poruszona kweatja za­
łożenia uniwersytetu muzułmańskiego w Palesty­
nie, Ani porządek dzienny, ani też skład kongresu
(dotychczas nie są znane.« • »

Jerozolima. (ŻAT) Jak donosi dziennik egipski 
„Mokatan‘‘ ze źródeł dobrze poinformowanych, 
czynione są wysiłki, aby zwłoki skazanego na 
ifctnierć przywódcy Arabów trypolitaóskicfa, Orna­
tu  Muktar sprowadzono do Jerozolimy i pochowa 
ł»  w meczecie Omara, gdzie przed pewynm cza- 
Km  pochowano też zmarłego przywódcę maho­
metan indyjskich Mahomeda Aii. Ceremonia po­
grzebowa będzie naturalnie przeistoczona w wiei- 
k ą  demonstrację polityczną na rzecz ruchu pan- 
Islamskiego,

Antyżydowskie demonstracje 
w Tunisie

Tunis (ŻAT) Odbyły się tu dw ie demon- \ 
stracje antysemickie, które przybrały niepoko \ 
jjące rozmiary. Demonstracje zorganizowane ■ 
Kostały przez studentów Wyższej Szkoły Rol- 
iiiczej, którzy rzucając okrzyki „precz z Ży- | 
idami" atakow ali niewinnych przechodniów- j 
żydów .

Druga dem onstracja napotkała już na zde- , 
eydowany opór ze strony młodzieży żydów- ( 
skiej. Członkowie tutejszego „Makabi" i „Britli 
Truinpeldor" utworzyli samoobronę, k tóra

rrzceiwstawiala się chuligańskim  napastnikom  
zatrzym ała ich aż do przybycia policij, któ­
r a  dokonała wśród chuliganów licznych are­

sztowań.

CZY MIZRACHI W HOLANDJI RÓWNIEŻ WY 
PTĄPI ZE ŚWIAT. ORG. HIZRAOHISTYCZNEJ.
Jak się dowiaduje korespondent ŻAT. organizacja 
Miarach i w Holandji zamierza naśladować przy­
kład niemieckiego Mizrachi i wystąpić ze świato­
wego zjednoczenia Mizrachi. Wkrótce odbędzie 
się nadzwyczajny zjazd holenderskiego Mizrachi, 
na którym zapadnie ostateczna uchwała w tej 
•prawie.

DOMY ROBOTNICZE WT HAJFIE. Juljusz Si- 
n-on i dir. Hexter na podstawie porozumienia tele­
graficznego zatwierdzili kontrakt między Ban­
kiem Hipotecznym „Palestine Economic Corpora­
tion" a grupami robotniczemi w sprawie budowy 
d erw sz jch  113 domów w dajctalay robotniczej
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NA BIEŻNI LEKKOATLETYCZNEJ.
ZALALA, znany biegacz argentyński, pokona­

ny gładko prz&z Kusocińskiego na 5 km. we Wie­
dniu. zwyciężył mistrza długodystansowego Cze­
chosłowacji Koscyaka na 7 km. w czasie 32,36 
min. z różnicą 33 sek.

SZYDŁOWSKI, znany lekkoatleta AZS-u w ar­
szawskiego. rekordzista w rzucie oszczepem obu­
rącz, przeszedł do W arszawianki i startow ał na 
ostatnich zawodach z Polon.ją, co stanowiło wiel­
ką sensację stolicy.

MARATON W KOSZYCACH WYGRAŁ AR­
GENTYŃCZYK Z AB ALA w czasie 2:33.19 godz, 
a więc bardzo bliskim do rekordu światowego 
słynnego Finna Kohlemainena z r. 1920 (o 1 min. 
lepszy), 2) Galainbos (Węgry), 3) Gweiway (Wę­
gry), 4) Klein (Koszyce, 5) Bena (Praga). Starto­
we 1 o 31 biegaczy, bieg ukończyło 25-ciu. Widzów 
10 tysięcy.

Z RINGU BOKSERSKIEGO.
NOWYM MISTRZEM ŚWIATA WAGI MUSZEJ

został Young Perez, Francuz z Tunisu, który po­
konał w Paryżu wobec 18,000 widzów dotychcza­
sowego mistrza Ge nar a z Ameryki w drugiej run­
dzie przez knock- out.

GÓRNY, świetny bokser polski, wrócił z powro­
tem do szeregów amatorskich.

WYNIKI PIŁKARSKIE KRAJOWE. W arsza­
wa. Polonja—Makkabi Wilno 4:1. Makkabi Wilno 
—Gwiazda 3:1, Makkabi W arsz.—Marymont 3:2. 
Kraków: Grzegórzecki KS—'Bocheński 1:0 (Grze­
górzecki wchodzi do A kl.). — Łódź. ŁKS—Hako- 
ah 7:0. — Poznań. Legja pozn. — W arta (hokej 
na trawie) 2:0 — Bielsko. BBSV—Sport klub 7:0, 
Biała Lipnik—BKS 6:2. Katowice. KS06—ŻKS 8:1, 
Śląsk Świętochłowice —KS07 Siemianowice 4:2, 
JFC—Kolej. KS 3:0 mecz przerwany skutkiem bi­
jatyki i skandalu. — Król. Huta. W isła Kraków— 
A mat, KS 6:2 (Bez Balcera i Kotlarezyka II

W F jnIKI PIŁKARSKIE ZAGRANICĄ Wiedeń 
Waoker—Vieona 4:1!!, W AC—FAC 1:0, Hakoah— 
Slovan 1:0, Rapid—Nicholson 2:0. — Budapeszt. 
FAC—Hungaria 4:2, Ujpesti—Buda i FC 3:1, III. 
Ker—Vasas 4:2, Bocskay—Kispesti 1:1 — Praga. 
Sparta—Bohemians 5:0, Slavia—Kładno 3:0. Vi- 
kforta Żiżkov—Cechie Karlin 6:4, Tepl FC—Ra­
pid 5:1!, Nahod—FC Cieplice 3:1. — Bruksela. Bel- 
gja—Londyn 5:21! Wielka sensacja. — Belgrad. 
Beogr. C. S.—Hask 4-0.

W NADCHODZĄCĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ 
odbędą się mecze ligowe: W arszaw a: Polonja— 
ŁKS, Lwów: Pogoń—W arta, Kraków: Garbarnia— 
Lechja (7. X I), W isła—W arszawianka (8. XI), 
Wielkie Hajduki. Ruch—Cracovia.

BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO KOZŁA 
w Krakowie na 3000 mtr 1) Kaczor (Legja) 9,34 
min., 2) Kurek (Craoovia), 3) Targosz (Legja)

HASM0NEA (LWÓW)—UNION (ŁÓDŹ) mecz 
bokserski we Lwowie zakończył się zaszczytnym 
wynikiem dla drużyny żydowskiej 8:8. — Mecz 
Słibbe—Woczka dał wynik nierozstrzygnięty.

EMIL StKRYNKGWTĆZ, znakomity obrońca Wi­
sły krakowskiej, zmarł onegdaj po krótkiej i cięż­
kiej chorobie. W isła straciła w  ukn wielką podpo­
rę swej ligowej drużyny. Sp Skryr.kowicz cieszył 
sie powszechną sympatią.

Z „CYRKU TILDF-NA" Dla odmiany zwycię­
żył w Amsterdamie Kożeluch—Tildena 9:7, 6:3. a 
w Brukseli mecz przerwano przy stanie 6:4. 8:9 
dla „Big Billa". Wyniki w Berlinie były znowu 
Tilden—Niisslein 4:1, 6:4. 6:4, 3:6, 6:1, Kożeluh— 
Hunter 8:6, 6:2. Tilden i Hunter—Burkę i Najuch 
6:4. 6:2, Najuch, Niisslein—Tilden, Hunter 6:0,6:3, 
Tilden—Kożeluh 6:4, 6:3, 8:6. Hunter—Burkę 6:1, 
3:6. 6:3 Dla interesu i konsumpcji „Cyrku" konie­
czne są różne wyniki i niespodzianki.

w  Hajfte. Domy te mają być zbudowane w ciągu
9 miesięcy.

ŻYD — PREZESEM NAJWYŻSZEGO SĄDU 
WOJSKOWEGO WE WŁOSZECH. Generał wojsk 
włoskich Angolo Madena, Żyd, został powołany na 
stanowisko prezesa najwyższego sądu wojskowe­
go we Włoszech. Gen. Madena jest bardzo popu­
larny we Włoszech i uchodzi za jednego z najlep­
szych sfrategików włoskich.

„ZWIĄZEK DLA ODBUDOWY PALESTYNY". 
Z inicjatywy członka Rady Agencji Żydowskiej p. 
I. Efroikina ma w Paryżu wkrótce powstać 
„Związek dla Odbudowy Palestyny" Ma to być 
związek osób, stojących na grancie deklaracji Bal 
foura i mandatu palestyńskiego. Komitet Agencji 
Żydowskiej w Paryżu uchwalił na swem ostat- 
nlem posiedzeniu popierać inicjatywę p. Efroiki­
na. Związek służyłby ewentualnie za podstawę 
przyszłej organizacyjnej rozbudowy i demokraty­
zacji Agencji Żydowskiej.

S p ecja lista  ch o ró b  sk ó rn y ch , w en e r .  i k o *  
m ety k i sk ó rn ej

D r .  L E O N  H I R S C t t
p o w r ó c i ł  i ordynuje od 2— 5. 

D1ATEK1HJA LAMPA KWARCOWA
Kraków, ul. K r a k o w s k a  13. Tel. 114-5(

wykonuje według najnowszycn model 
Ceny niikie Wykonanie pierwszorzędni

J .  G R U K ,  Kr&kotu P o d g ó rz e
R y n e k  12  ( w  p o d w o r c u l  800* 

---------
DZIEŃ POLITYCZNY

Masowe aresztowania 
wśród Ukraińców

Z .polecenia w ładz prokuratorskich dokonały; 
organy bezpieczeńswa we Lwowie szeregu a - 
resztowań działaczy ukraińskich na terenie w o 
jewództw Małopolski Wschodniej. P rzy trzym a 
no między innymi we Lwowie red- „Ukraińsko-; 
ho Hołosiin", wychodzącego w  Przemyślu, Jana 
Pełeńskiego, odpowiadającego dotąd z wolnej 
stopy w toczącym się obecnie procesie o napadł 
na ambulans- pocztowy pod Bóbrką- Dalej przy-' 
trzym ano Józefa Wojdunyka, współpracownika 
ukraińskiego dziennika ,Gzas“, wychodzącego 
we Lwowie. W  Przem yślu przytrzym ano Euge 
njusza Zyblikiewicza, b. wsipółredakora „Ukra- 
ińskoho Hołosu", studenta filozofii Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, Stefana Łękawskitgo- W  po 
wiecie brodzkim przytrzym ano Juljana W assy- 
jana, b. red- „Ukraińskoho Hotosu“- W reszc'e 
żandarm eria wojskowa aresztow ała z polece­
nia lwowskiego wydziału śledczego wybitnego 
pisarza ukraińskiego, Aleksandra BaDija. odby­
wającego obecnie ćwiczenia wojskowe w 52 p. 
p„ do niedawna współpracownika „Czasu".

W szyscy wymienieni zostali odstawieni do 
dyspozycji sędziego śledczego toć! zarzutem  
zbrodni zdrady stanu jako organizatorzy pierw 
szego kongresu ukraińskich nacjonalistów w 
styczniu 1929 roku we Wiedniu, na którym  u- 
stalono w ytyczne ideowe i statut organizacyj­
ny jednolitej odtąd Organizacji Ukraińskich Na­
cjonalistów. określanej popularnie jako O. U. N.

Na kongresie tym utworzono kierownictwo 
tej organizacji, na którego czele stanął podobno 
płk. Konowalec-

Zmiany na stanów iskach 
wofewodów

Jak jiuiż podaliśmy, w najbliższym czasie nastąpić 
mają przesunięcia na stanowiskach wojewodów. I 
tak ustąpić ma wojewoda pomorski, p. Larnot, c- 
raz prze w id-yi wa n e jest ustąpienie wojewody łódz­
kiego, p. Jasizezołta oraz wicewojewody łódzkiego, 
p. Ki-rtiklisa. W związ'lcu z tem na stanowisko wo­
jewody łódzkiego wymieniany jest jako kandydat 
obecny wicemimsiter spraw wewnętrznych, p. Kazi­
mierz Stamirowski.

Wedle innych wersy.', wiceminister Stamirowski 
ma po-wrócić do czynnej służby w armii.

Jak można uzyskać audjencję 
u ministra oświaty?

Jak donosi PAT, miimister Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, p. Jainusz Jędrzejewicz, 
przyjmuje te osoby, które na skutek porozumienia 
się z Mfcretarjatem pana ministra otrzymają zawia­
domienie o wyznaczonym dniu i godainie przyjęcia 
Zgłoszenia o przyjęcia mogą być uskuteczniane oso 
biście, listownie, te!fonicznie hub telegraficznie i win 
ny zawierać ujęty krótko i treściwie przedmiot 
sprawy. Zgłoszenia w sprawach, i»e zasadniczych 
i mniejszej wagi, nie będą uwzględniane,

Podsekrelanz stanu p. Kazimierz Pieracki. przyj­
muje w poniedziałki i czwartki od godz, 13 do 14-ej. 
Obowiązuje uprzednie zgłoszenie o przyjęcie za po- 
średnic6*i«n selkiretarza oosibistego.

Podsekretarz stanu, ks. dr. Bronisław Żongołło- 
wicz, przyjmułe we wtorki i środy ud 13—14-ej. 
Obowiązuje uprzednie zgłoszenie o przyjęcie za po 
średmetwem sekretarza osobistego.

Szef Biura Personalnego i dyrektorzy departamen 
tów przyjmuiją w poniedziałki, środy i Piątki od 
godz. 13 do 14.30.

Naczelnicy wydziałów przyjmują w pon iedziałkj, 
środy, czwartki i piątk. od godz- 12—14. Zgłoszenia 
o przyjęcia uskutecznia sie zapomocą kartki zgło­
szenia.

Nr. 298.
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P c w  s s a n i e  s t a  C y p r z e
Dzieje Cypru. — Okupacja. — Źródła ofeecnegą powstania.

Gibraltar, Malta, Cypr i Egipt tworzą łań- 
ouch obronny, który stw orzyła sobie Wielka 
Brytanja dla obrony drogi do Indyj przez Suez 
zy  operacyjnej. Pow stanie na Cyprze przeciw 
i dla opanowania Morza Śródziemnego, jako ba- 
Anglikom zaskoczyło nagle i niemile rząd i o- 
pinję angielską, które mają i tak dosyć kłopo­
tów  natu ry  kolonialnej.

An-glją objęła protektorat nad Cyprem w re­
zultacie wo.iny rosyjsko-tureckiej w roku 1877 —

W łaśc iw ym  m otywem  i powodem zajęcia Cy­
pru przez Anglików w  owych latach 'była chęć 
ubezpieczenia drogi morskiej do Indyj, gdyby 
jednak, — jak stw ierdza wojskowy -historyk 
angielski, kpt. Orr, — rząd brytyjski mógł wó­
wczas przewidzieć, że Egipt dostanie Się w- rę­
ce Anglii, byłby nie. ubiegał się o Cypr, gdyż 
Suez i PoTt-Said są daleko lepszymi punktami 
oparcia.

Obecny ruch powstańczy na Cyprze kiero-

W  Atenach odbyły się ostatnio wielkie dcmonstra cje studentów za przyłączeniem Cypru do Grecji.

1878 i zdobyczy terytorialnych Rosji w Armenii 
tureckiej. W ów czas Anglja zaw arła pakt defen- 
zyw ny z  Turcją, obowiązując się przyjść jej z 
pomocą w razie dalszych zakusów Rosji na te­
ry to ria  tureckie. W zamian za ten pakt ustąpił 
sułtan Anglji wyspę Cypr, jako bazę operacyjną 
dla ew entualnych działań pomocniczych w razie 
wojny z Rosją. Do paktu została dołączona wa 
żna klauzula, opiewająca, że o ile Kars zostanie 
zwrócony Turcji przez Rosję. Anglja ze swej 
strony zrezygnuje z okupacji Cypru i zwróci 
go sułtanowi.

OSYP DYMÓW

Z  Ifsiigi wspiiumeń
:14) .

— Nakrólko po zdemaskowaniu Azewa — opo­
wiadał Rutenberg — podróżowałem po  ̂Francji. 
Na jednej ze stacyj w południowej Francji musia­
łem przesiąść. Szukając miejsca do siedzenia, 
wszedłem do przedziału drugiej klasy i ujrzałem 
tam nagle przed sobą s i o s t r ę  Azewa. Nie sie­
działa tam sama. Obok niej leżały bukiety kw ia­
tów. Odbywała podróż poślubną. Poznała mnie 
natychmiast, zbladła i spojrzała na .nnie przera­
żona. Widziałem jej oczy podobne octom brata. 
Nie mogłem wydobyć słowa. Wyszedłem, szybko 
z przedziału.

— Czy siostra Azewa pozostawała w jakim 
związku z działalnością brała? — zapytałem

— W żadnym — odparł stanowczo — Kiedy ją 
spotkałem, zdumiało mnie podobieństwo oczu

W Ameryce spotkał Rutenberg ż o n ę  Azewa. 
Minkinę. która — o ile wiem — żyje .dziś jeszcze 
w Nowym Jorku. Stuło się to na jednym z owych 
licznych demokratycznych balów, kióre kolonjn 
rosyjska tak lubi. Rutenberg opowiedział mi o 
tern spotkaniu:

— Wędrowałem po sali i ujrzałem zdaleka. pod 
ścianą leciwą kobietę, która przypatrywała mi 
się bez przerwy. Poznałem w niej natychmiast 
Minkinę, żonę Azewa. Zbliżyłem się do niej, pod­
szedłem całkiem blisko Z oczu jej płynęły łzy 
Nie mogłem przemóc się i podać jej -ękę; odwró­
ciłem się i tak rozeszliśmy się. nie przemówiw 
szy słowa.

— Ale ona nie współdziałała z nim chyba. Nic 
Wiedziała o niezem — zauważyłem.

— M u s i a ł a  wiedzieć — powiedział twardo

wany jest przez nacjonalistów greckich, doma­
gających się przyłączenia w yspy do Grecji- — 
Większość mieszkańców tej pięknej w yspy .sta  
nowią Grecy,, którzy patrzeli krzywem okiem 
na okupantów brytyjskich już w latach 80-tych. 
Okupacja brytyjska uważana była za prowizo­
rium, którego logicznem. zakończ-eniem miało 
być - w  pojęciu Cypryjczyków —̂ 'przyłącze­
nie Cypru do Grecji.

Manifestacje progreckie datują się na Cyprze 
już od rokitt 1878. W  roku 1907 delegacja Gre­
ków cypryjskich złożyła óyyczesnemu mini­

strowi kolonij, W instonowi Ghurdiilhowi, me­
moriał, w którym w yraża ona opinię, iż: .nud­
ność Cypru oczekuje z ufnością spełnieni;; jej 
gorących życzeń przyłączenia do .macierzy'-i 
wierzy, że .liberalne tradycje Anglji okażą się 
nk silne, jak zawsze, gdy chodziło o wyńFar 

rawiedliwości dziejowej".
Natomiast ludność mahometańska Cypru ;.ro 

testow ała przeciw żądaniom Greków i w yra­
żała stale gorące życzenia pozostania pod wła­
dzą Anglji. A ludność Cypru składa się z 274,180 
Greków, 64.000 Turków, 2.540 Ormian, 3.600 
chrześcijan. Różnice narodowościowe i wyzna­
niowe odgrywają zatem swoją rolę w dyshar- 
monji dążeń, które w ygryw ała znów Anglja, 
obstając przy przedłużeniu okupacji wyspy.

Wojna światowa przyniosła ze soba poważ­
ne zmiany w sytuacji na Bliskim Wcdhodżie. 
W  tyin samym dniu,.w którym Turcja'zgłosiła 
przystąpienie swe do m ocarstw centralnych, — 
proklamowała Anglja aneksję Cypru, jako od­
wet. W  rok później' (20 października 1915 roku) 
oświadczył rząd Wielkiej Brytanii, iż gotów 
jest zwrócić Cypr Grecji, o  ile przyłączy się 
ona do Wielkiej Brytanji. Grecja nie skorzysta­
ła z  tej oferty, którą znów Anglja przestała ń- 
ważać za obowiązującą dla siebie. Z drugie; zaś 
strony Rosja utraciła w czasie wojny K a rs i Ar 
dagan na rzecz Turcji, przez co nominalnie win 
naby wejść w życie klauzula wspomnianego w y 
żej traktatu angielsko—tureckiego z roku 1878- 

Manifestacje progreckie na Cyprze nie tista- 
, wały i po wojnie. W  roku 1929 udała się do 

Londynu delegacja, z patrjąrchą Nikodemosem 
na czele i przedłożyła ministrowi koloni; me? 
morjał, w którym  żądała przyłączenia w yspy 
do Grecji, opierając się na jasno wyrażonej 
woli czterech piątych ludności. Ta sama mani? 
festacja poy tó rzy ła  się w roku 1930, gdy znów 
zjaw iła się delegacja w Londynie u króla Je­
rzego V.

Obecne rozruchy na Cyprze mają więc swo­
ją historię, a ich punktem wyjściowym są wkła­
dy międzynarodowe i formalne przyrzeczenie 
Anglii.   ■

Koledze Romanowi Leuchterowl składają;
w yrazy najgłębszego współczucia z  powoda 
zgófru nieodżałowanej pamięci Córeczki i ofia­
rują Zł. 50 na Zakład Sierót (Dietla 64).

Współpracownicy Krakowsko—Łódzkiego 
1825 T-wa Tekstylnego w Krakowie.

Rutenberg.
Minkina .otworzyła .zresztą w Nowym Jorku w 

East Broń*, małą restauracyjkę. Widziano, tam 
niekiedy dwóch małych chłopaków, synów Aże- 
wa. Najstarszy był tak podobny do ojca, jak. jedna 
kropla' do drugiej. Noszą też imię ojca.

8 * * |!l
W Nowym Jorku spotkałem również ciekawego 

człowieka z czasów przedwojennych, chociaż jed­
nego z obozu przeciwnego. Mianowicie rywala i 
konkurenta R as p u t i n a , p o p a  I l i  od  o r a .
■ Kiedy Stolypin był premierem (niedawno minę­
ło 20 lat od zamordowania go, przez studenta Bo- 
■growa w Kijowie), odgrywał Iliodor dużą role 
w Rosji. Wpływ jego na masy ludowe zestawiony, 
być może tylko z wpływem SavouarolL a może 
był nawet i większy od wpływu florentyńskiego 
mnicha Procesje kościelne urządzane.:przezeń w  
Saratowie, spokojnej ludności, a zwłaszcza 2*y-. 
d o m . których był wrogiem, napędzały, strachu. 
Nie obawiał się nawet Stoły pi na. a .,z.ą>ęwnego 
starcia z nim wyszedł zwycięsko Car nakazał zo­
stawić mnicha w spokoju. Przez* jakiś cżaś sta ra ­
no się zastąpić nim Rasputina. Wysokiego wzro­
stu, młody, o ascetycznej postaci, o czarnych bły­
szczących oczach i mai,.' czarnej dwudzielnej 
bródce — czynił wielkie >."nie. Powołano go
r,n zamek w Carskoje Si obecności rodziny
carskiej ćelebrował tam i>„... .> msze" i wygłosił
kazanie Szło właśnie o to kazanie. Miała to być 
żarazęm praęa dyplomowa, jai;ą dać im siał „kon.- j 
dyda't‘‘ Iliodor. by zdobyć „stopień doktorski dwór i 
sklej' nauki intryg", a więc stopień, jńki Rasputin j 
w całe; pchli piastował Carycy kazanie nie -po­
dobało się jednak ! n 'o Iliodor przepadł Nimi" 
wiść ićgo. do P"sino’im •«.l.oslrzyia sić

Osobliwe było zawurrit* przezetnnidj Żu npmoś i 
z ivm mnichem Kiedy pewnego razu odwiedzałem

przyjaciół, na jednych z drziwi w tym domu zau­
ważyłem mosiężną tabliczkę z napisem: „Sergjus* 
Trufanow". To nawskróś rosyjskie brzmienie 
wśród wyłącznie nowojorskich nazwisk o swoi­
stym kolorycie, zwróciło immowali uwagę. Pomy­
ślałem: „To przecież mnich Iliodor 1 Tak Właśni® 
nazywa się w życiu prywatnem1.’ I nie pomyliłem 
się. W kilka dni potetri poznałem go w domu Mi­
lera, redaktora jednego z pism amerykańskich, w 
czasie kolacji. „$avonaroła‘‘ utył- i stał się ocię­
żały. Ascetyczny jego wygląd znikł. Odznaczał się 

'chyiremd, świdrowa temi oczamii nosił się oczywi­
ście po cywilnemu.

— „Znam pana. Drwił pan ze mnie w prasie!" 
To były słowa, jaktemi przywitał mnie dawny 
czarny mnich.

Śmiałem się i pomyślałem sobie: Jakże to ina­
czej przyjąłby mnie w Rosji, w czasie, kiedy dzie® 
niknrza Semaszko (późniejszy komisarz bolsze­
wicki) z jego rozkazu wysmarowano dizaegdem. 
Teraz Iliodor wybaczy mi moją przewinę i po­
czął się miedzy nami wdrażać rodzaj przyjaznego 
obcowania Posiadam listy od niego, w  którrych 
nazywa innie czule „bratem Józefem" (Jossif. to 
pierwotny słowiański sposób czytania imienia 
Os\-p).

’/ amerykańskiej skłonności do scnsacyj, zapy- 
t; udaktor Miller Iliodora:

Jakie stosunki łączyły carycę z Rasputinem?
Zagadnięty .odpowiedział z pewnością, która 

w praw iła mnie w zdumienie Nie chcę tu. przyto­
czyć jego odpowiedzi. Potem w czasie rozmowy 
w cztery oczy. powiedział mi coś całkiem innego 
Alę iliodor przybył do Ameryki, by sprzedać tu 
swoje pamiętniki U Millera był togo wieczoru 
również, zna.nv amerykański dziennikarz Herman 
Bernstein — dziś poseł Stanów Zjednoczonych w 
Albanii -•  a jego in właśnie pop zapewne pragn"' 
w zdumienie wprawić sensacją. (Dok ' Tiasl
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LIST Z KROSNA
Miejscowy „Kilu® sjonistycany" pod kierownic­

twem pp. D ra W. HirsJrfefchi, H. Fngia i  in. koń­
czy obecnie pierwszy rok swej owocnej działal­
ności Z tej okazji należy wspomnieć, iż zrzesze­
nie to odniosło szereg sul cesów w dziedzinie kul­
turalnej oraz na polu wzajemnego zbliżania i to­
warzyskiego wyżycia się członków organizacji 
Sjionis tycznej.

W lokalu Llubu mieści się również znakomicie 
pi owudzona przez tow.: H Stiefłównę, Z. Dymó- 
wnę, T. Pres&era i O. Vogla, bibljoteka „Beth- Je- 
huda‘‘. Bibljoteka, zaopatrzona w  wyborowe no­
wości, rozwija niezwykle pożyteczną działalność. 
Szczupłe pomieszczenia nudzą wszakże ciągle re­
fleksje: Mjżeby jednak sjoniści krośnieńscy podję­
li myśl budowy ż y d  Domu Ludowego, który prze 
cięż jest koniecznością! BytoiLy to godnem uczcze­
niem przypadającego właśnie 25 cioleiniego jubi­
leuszu powstania organizacji sjołsfciej w Krośnie.

Ostatnio święciło uroczyście tutejsze gniazdo 
„Haszofnier- Haoair" 5-ciolecdt swego Istnienia. U- 
roczystość rczpoczeła się odśpiewaniem Hatikwy, 
poczem po złe leniu życzeń owocnej pracy na ni­
wie sjońskiej przez delegatów poszczególnych or- 
feanizacyj odbyio się sprawozdanie i referat ideo- 
logioamy. W podniosłym nastioju odśpiewaniem 
Techezakny zakończyła się skromna uroczystość 
tzomrowa.

Niedawno zostało ttuejaze społeczeństwo żyd. 
WŁtrząśniete do głębi niezwykle tragicznym zgo­
nem urzęuiika bankow eg, błp. Herscha Salamona 
'(łat 45). Nię będziemy dokładnie omawiali gene­
zy tej trageuji, która wszak jest jedn ą ze serji tra- 
gedyj żydowsiKich osta5nłch czasów. Dość. że aie- 
Uny urzędnik B. K , wezwany przez dwóch dyre­
ktorów  bez wypowiedzenia do oddania urzędowa­
nia nowemu urzędnikowi i n ał yonnu asto w ego o- 
puszc^&.iia lokalu, po przebyciu kilkunastu kro­
ków padł trupem w pokoju krew.iych. Lekarz 
stwiuruził śmierć wskutek udaru serca i pęknię- 

. <eła żółci. Tragiczna śmierć Salamona, który osie­
rocił troje ndęzaopatrzomyćh dzieci i żonę bez 
środków do życia wywołała niezwykłe porusze­
nie w mieście. Czy znajdzie się atoli ktoś, co otrze 
gorzkie Izy sieroce, kto napraw i wielką krzywdę, 
wyrządzoną biedakom?! Narazie pod presją opi- 
pji pubiaczrej Wypłaciła ayrekcj i odnośnego ban­
ku biednej wde wie 25 dolarów, ale czemże to jest 
Wobec ntraty jedynego żywiciela nędznej rodziny!

‘Wspomnieć również należy, iż tragicznie zmar­
ły  tow. Herach Salamon był jednym z rmjiochliw- 
ęzyoh członków — założycieli organizacji sjoń­
skiej* w Krośnie gnibo przed wojną światową, a 
chociaż w ostatnich latach nie bra t czynnego u- 
dziułu w jej pracach był zawsze przyjacielem ru­
chu odrodzeniowego. Cześć Jego pamięci! (-A).

Z uIESzYNA.
(Kor. wł.) W związku z przeniesieniem fiłji cen­

tralnej Tow Tlibezp „Feniks" do Krakowa, opu­
ścił nasze miasto sekretarz p. Herman Treitler, 
powszechnie u nas łubiany i ceniony działacz ży- 
Oowsk Z tej okazji odbyło się onegdaj posiedze­
nie pożegnalne Kom. Lok. org. Sjon. na którem 
przemawiali pp. Dr. Pastor. Dr Samdhaus, rabin 
Dr. Eisenstein i. Dominitz. W nade- serdesznych 
słowach podnosili wszyscy z głębokiem i szcze- 
lem uznaniem i nt en żywna i niezmordowaną dzia­
łalność naszego wiceprezesa Kom. Lok p. Treitle- 
ra Dzięki nieskazitelnemu charakterowi i idealnej 
pracy zaskarbił sohA p. T reitler szacunek i uzna- 
riię wszystkich sfer tutejszego obywatelstwa ży­
dowskiego Życzymy p. Treitlerowi na nowej pla­
cówce wiele pomyślności i kontynuowania pracy 
około wspólnego ideału (B D l

Z KAŃCZUGI.
(Kor w ł) W ubiegłym tygodniu bawił u nas 

znany literat Dr L Hoffman, który wygłosił w 
lokalu Sfow. „Tarbuth" dwie prelekcje wraz z re­
cytacjami.

Z ramienia Centrali Ż. F N w Jerozolimie od­
wiedził nasze miasteczko tow. Meldmed. Delegat 
wygłosił przemówienie w bóżnicy o obowiązkach 
Żydów religijnych względem wykupna ziemi i od 
budowy Palestyny. Obet ni w bożnicy Żydzi- o r­
todoksi wysłuchali przemówienia w skupieniu. — 
Następnie tow. Mełamed przemawiał na zgroma­
dzeniu młodzieży. Pobyt tow. Melameda przyczyni 
się bezy nipienia do zwiększenia wpływów na 
rzeęz Z. F. N.

Klęska pożarów nawiedziła znowu naszą oko­
licę. W ubiegłj czwartek wybuchł pożar w pobli­
skiej wiosce Manasterz Pastwą płomieni padł 1 
dom mie»zl alnv wraz ?. zabudowaniami srospo-

darekiemi. W tym tygodniu powstał w Sietoszy 
wskutek nieostiłjżności dzieci nożar, który pochło­
nął 4 domy mieszkalne i 1 stodołę pełną zboża.

(Ka;.
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KONFISKATA KSIĄŻKI O SZKOLNICTWIE 
ŻYDOWSKIEM W PCL3CF

Książka znanej działczki na niwie pedagogicz­
nej p. S. Gurewicz pt. „Szkolnictwa żydowskie w  
świetle polityki mniejszościowej w Poisce‘‘, wy­
dana w Wilnie z okazji jubileuszu ^5-lecia dzia­
łalności pedaeogiczr ej p. Gurewicz, została skon­
fiskowana.
DEDUKCJA STYPziNDJóW DLA DZIENNIKA­

RZY
Ministerstwo oświaty zawiadomiło zarząd Zwią 

zku dyndykatów dziennikarzy, iż globalna suma 
stypendjów diia dziennikarzy została w roku bie­
żącym Łi edukowana z lU.OOb zł do 3.600 zł. Za­
miast poprzednio ustalonych czterech siypendjów, 
na rok bieżący wypłacone będą tylko dwa sty- 
penaja pc, 1.800 zł.
ECHA KRWAWEGO DRAM kTU MIŁOSNEGO 

W WARSZAWIE
Jak już wczoiaj ponieśliśmy, w W arszawie przy 

ul. Grójeckiej postrzeliła 23-letaia manicurzyst- 
ka Ryfka GoMberżanka swego b. narzeczonego 
Mojżesza Lachmana szewca. Badana przez sędzie­
go ślędczegę, Goldberżauka przyznała się do w i­
ny i opowiedziała szczegółowo zarówno okolicz­
ności, które towarzyszyły zbrod.w, jak i pobudki,' 
które pchnęły ją do krwawego czynu.

Goldberżanka spodziewała się, że sędzia śled­
czy wypuści ją  do czasu rozparwy w sądzie na 
wolność za kaucją. Stało się jednak inaczej: sędzia 
zarządził bezwzględny areszt. Gdy zabójczym do­
wiedziała się o tej decyzji, dostała gwałtownych 
spazmów i zemdlała. Z urzędu śledczego policja 
przewiozła ją do więzienia dla Itdjbiet t. zw. „Ser- 
bji“. Będzie ona odpowiadała przed sądem za za ­
bójstwo I

Niewierny narzeczony Gotainerżanki, który zo- | 
stał przez nią ciężko raniony, zmarł onegdaj w j 
szpitalu.
BEZNADZIEJNY STAN ZDROWIA GEN. JA- j 

ŻWINSKIEGO (
Stan zdrowia generała Jaiwińskiego, który w ; 

czasie rozprawy w sądzie wojskowym o naduży­
cia w Instytucie Geograficznym padł rażony pa­
raliżem, nie uległ polepszeniu. Szereg konsyljów 
lekarskich, które odbywają się b&oustannie u ło- ; 
ża chorego, stwierdził ostatecznie, że o powrocie 
do zdrowia niema mowy, wykiuczotem też jest, 
aby generał odzyskał kiedykolwiek mowę.

Generał Jażwiński nie może zupełnie mówić, nie 
może poruszać prawą ręką, mimo to wszystko do 
skonalt r >zumde i wszystkich poznaje Od pewne­
go czasu generał wstaje z łóżka i opierając się
0 Jaokę chód zi po pokoju. Generał Jażwiński po 
zostaje pod stałą opieką swego brata, znanego 
lekarza warszawskiego, dra Ludwika Jaźwińskie 
go, pozatem najwybitniejsi lekarze w W arszawie 
co kilka dni urząidzają konsylja. Wobec bezna­
dziejnego stanu zdrowia gen, Jaźwińskiego, pro­
ces jego, zdaje się, nie będzie już wznowiony.

ZGON DRA RAFAŁA BUitERA
Onegdaj zmarł we Lwowie w sędziwym wieku 

po dłuższej chorobie dr. Rafa łBiuber, jeden z wie­
loletnich przywódców lwowskiej polskiej partji 
socjaiiutycznt j. Dr. Buber cieszył się opinją czło­
wieka czystego charakteru i wybitnego umysłu.
TRAGICZNA ŚMIERĆ LEKARZA W SZPITALU 

POWSZECHNYM WE LWOWIE
W  jednej ze sal Szpitala Powsizehurego we 

Lv.owie mieszkał młody, 31-letn.i lekarz dr. Fe­
liks Preiss, ordynujący na cdiziale chirurgicznym. 
Wymieniony znany był jako sumienny lekarz, a 
z; razem człowiek pełen werwy życiowej, wesoły
1 pogodny. W ub niedziele dr. Preiss bawił w Ra 
wie Ruskiej, skąd oowrócił wieczorem. Wieczór 
i początek nocy spędził we Lwowie w towarzy­
stwie kilku ko logów. Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa dr. P. wypił pewną ilość alkoholu. 
W stanie niezbyt przytomnym powrócił do domu 
i W pokoju swym rozeb ał palto, które powiesił 
na wiesz_.diii. W azaaie wieszania jednak palta 
dr. Pruiss przez pomyłkę odkręcił kurek gazowy, 
myśląc że to wieszak. Gdy zdjął z kurka palto 
i powiesił je ria wieszadle — nie zauważył swej 
omyłki i kurek pozostał na noc odkręcony. Dr. 
Preiss udał się na spoczynek i nazajutrz znalezio­
ne mar+wego. Wszelka pomoc lekarska okazała

Prof. Otto W arburg, kierownik Instytutu Fizjolo­
gicznego w Berlinie otrzymał — jak już donie­
śliśmy — nagrodę Nobla za rok 1901 z c "Lędziny 

medycyny.

się bezskuteczna. — Jak stwierdzono, dr. Preiss 
uleigć śmiertelnemu zatruciu gazem.
SPRAWCY WŁAMANIA DO „MAŁOPOLSKI" 

ARESZTOWANI
Jak donoszą ze Lwowa, aresztowano tam do­

mniemam eh sprawców wielk.egc włamaria do 
firmy naftowej „MałopoisKa‘‘ przy pl. Marjackim 
S, gdzie — jak donosiliśmy — skradziono około 
150.000 złotych.

Poilcja aresztowała kilku osobników, którzy 
już niejednokrotnie stali pod zarzutem włamań 
kasowych i byli juz sądownie karani. Policja 
przeprowadza obecnie rewizje, które narazie nie 
d&ły pozytywnego rezultatu, gdyż pieniędzy nie 
znaleziono.

►
ŚRODA, 4 LISTOPADA.

Kraków (312,8) 11,40 Przegl, prasy, 11,58 Sygnał, 
Hejnał. 12,10 Kom, meteor. 12,15 Gratnof 15,06 
Kom. gosp. 15,45 Dla żeglugi 15,50 Gramol 16,20 
„Czy wychowąwcy winni dzieci karać, czy nie‘* — 
piof. Dąbrowski, 16,40 Gramol. 16,55 Lekcja j. ang.
17.10 Odczyt, 17,35 Koncert: Dyr Ozimiński (Sme­
tana. Delibes, J. Strauss), 18,50 Rozmait. komun,
19.10 „Świetlica strzelecka", 19,25 Program, 19,SG 
G ram ol, 19,45 Dziennik pras., 20 „Muzykanci miej­
scy w dawnej Polsce" (odczyt). 20,15 Piosenki — 
v-'yk. polscy rewellersi W pi zerwie wiadom. kult. 
Krakowa, 21 Kwadr liter. „Trzy słowa" A. Oór- 
skiego, (klechda), 21,15 koncert Kwartetu Drezdeń­
skiego (Mozart, Grieg), 22,15 Gramol. 2.23C Dzien­
nik pras., kotn meteor, sport., 22.45 Odcwt prof. 
Dra T Kowalskiego w j. nieni. „Das kleinste Volk 
in Europa: Die Karaunen", 23 Muz .tan.

Katowice (408,7) 11.40—15,10 p Kraków, 15,15 
Kom. Zw. Wynalazków, 15.25 „Z hygjeny i kosme­
tyki", 15,40—17,10 p. Kraków, 17,10 Skrz. poczt 
17,35 —19 p. Kraków, 1905 D. c. powieści. 19,20 Go­
spodyni Śląska, 19,46—23 p Kraków, i gramor,, 
kom. frane.

Lwów (380,7) 11,40—15,15 p  Kraków, 15,25 Gra­
mofon, 15,40 „Szachy", 16,20- -2240 p. Kraków, 
221C Aud. liter., 22,30—24 p. Kraków.

Sztuteard (360,1) 17,05, 19.45. 21,15 Muzyka.
Wiedeń (516,4) 11 17. 19,45, 22,25 Mm
Budapeszt (5505) 17,25, 19 20,30, 22,15 Muz.

Prof. Glinther Enderleiin kustosz Muzeum Zoolo­
gicznego przy Uniwersytecie w Berlinie wystąpił 
ostatnio z teorją, iż zarazki gruźLcy powsjatą 
z bakcylip leśni w pewnych sprzyjających tomu 

okolicznościach
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Zachód 
słońca 

16 m. 5

Km
ZŹydoF.sk egoKcaiitetu Potuocy 

w Krakow:e
Żydowski Komitet Pomocy w K ralow ie komu­

nikuje, iż w dniu wczorajszym rozpoczął wysyła­
nia odezw do Obywatelstwa z usilną prośbą o zdc 
starow anie odpowiedniego miesięcznego datku na 
rzecz Komitetu.

Wczesna zima i głód szerokich mas zmuszają 
■ Komitet do żądania, by Ofiarodawcy pierwszą 
miesięczną ratę za etc tar cwanego datku przekazali 
odwrotnie, najdalej jednak do dni 8-miu załączo­
nym do odezwy czekiem PKO Nr. 412.412, zaś 
deklarację odesłali przy użyciu również załączo­
nej koperty.

Na podstawie dotyczącego reskryptu Min. Poczt 
i Tełegr. nr. 3388/8/31 opłata pocztowa jest kre­
dytowana. Należy przeto na kopercie dopisać a- 
dres nadawcy, zaś doklejanie znaczków poazto- 
■wych jest zbyt: czne.

Komite, liczy na to, że O b y w ate lsT w o  sp e łn i 
swój obowiązek podyktowany sercem i nakazem 
groźnej chwili.
1 Komitet poczyni ze swej strony najdalej idące 
starania w kierunku celowego, równomiernego, 
oszczędnego i ile możności produktywnego użycia 
otrzym anw h funduszów i materjałów. Dalszem 
staraniem Komitetu będzie dążenie do scentralizo- 
ws nia działalności niektórych Towarzy stw do­
broczynnych i stosowanie nowocześnie pojętej 
opieki społecznej.

W sprawie zaginięcia dcHum enfdw 
w o fsK n w y eh  w  u rz ę d a c h

Ministerstwo spraw  wewnętrznych wydało za­
rządzenie w sptawie zdarzających się wypadków 
zaginięcia wojskowych dokumentów osobistych w 
urzędach państwowy* h i komunalnych.

W razie zaginięcia wojskowego dokumentu o- 
sobistego w urzędzie wojewódzkim lun starostwie 
wojewoda względnie starosta obowiązany jest 
zwrócić się do właściwego komendanta PKP o 
Wydanie duplikatu zaginionego dokumentu, ogła­
szając jednocześnie o jego zaginięciu w dzienniku 
wojewódzkim.

P o z a te m  zarządizenfe p rzew idu je  odiDowiedizial- 
ność służbowo- dyscyplinarną funkcjom a r jius za, 
z którego vviny zaginął dokument.

Przed u prow ad zen iem  urzędow ych 
bilefdw autobusowych

Ministerstwo robót publicznych wydaje już przed 
slębiorcom autobusowym za pośrednictwem urzę­
dów wojewódzkich urzędowe bilety autobusowe, 
które wprowadzone zostają z dniem 15 bro

Bilety te sprzedawane będą przedsiębiorcom w 
książeczkach po 25 i 50 sztuk, przyczem przy kup­
nie właściciele autobusów wpłacać będą jedną 
trzecią część nominalnej ceny biletów na fundusz 
drogowy.

Bilety wydane przez ministerstwo robót pu­
blicznych posiadają cenę nominalną od 60 gr. do 
16 zł Nazwa stacji początkowej i krańcowej nie 
jest ita bilecie wydrukowana lecz przedsiębiorca 
autobusowy lub jego pracownik obowiązani są 
w odpowiedniem miejscu wypisać je atramento­
wym ołówkiem, lub wybić stemplem.

Ciągnienie dolrróu ek
W wyniku onegdajsizego ciągnienia 4 proc. piremjo 

wej pożyczki dolarowej III. serji padły poszczegól­
ne piremje na numery następujące (częściowo wczo 
raj przez nas podanej:

Doi. 12.000 na Nr. 40649.
Doi. 3.00U na Nry: 919593, 2000S9.
DoL 1.000 na Nry: 733276, 504411, 1449593, 7/3334. 

221123, 1424196, 136644.
ftpl. 500 na Nry: 138638. 577801, 1392874, 952369, 

234391, 942704, 37426, 1317443, 206036, J132871,
DoL 100 na Nry: 639397, 752602, 887960, 176428.

151712, 1074309, 852245, 80911, 752989, 200078. 953196 
161980. 1353668, 338113. 757527, 810329, 36254. 205587 
1086818. 933155, 1290669, 26203, 8021, 1463772. 870025 
2j4138, 1428912, 984436. 301260. 1337164, 1106162.
1333947, 1136079. 1458121, 1480122, 313149. 1006958,

Dziś iipitinfe decyzja w sprawi otoarcia
U i u w o r s y t f e l u  J * s i * l l o n s k k * f l o

Uniwersytet Jagielloński przypomina dalej 
oblężoną twierdzę. Wszystkie wejścia do główne­
go gmachu są nadal zamknięte. Wczoraj wpuszcza 
no — poza profesorami i funkcjonariuszami uni­
wersytetu — tylko jeszcze kandydatów stanu nau­
czycielskiego. zasiadających do egzaminu pisem­
nego, odbywającego się na II piętrze w gmachu 
Collegium Novuin. Każdy zasiadający do egzami­
nu musiał się poprzedniego dnia zaopatrzyć w se­
kretariacie komisji egzaminacyjnej w specjalną 
przepusikę.

Natomiast załatwianie wszelkich spiraw ozy to 
w kwesturze ozy w kancelarjach poszczególnych 
fakultetów, ozy wreszcie zwyczajne odebranie po­
czty u janitora, odbywa się za pośrednictwem 
woźnych, którzy przez kraty u wejścia do westy­
bulu odbierają zlecenia względnie legitymacje, 
upoważniające dc podijęcia przesyłek, i sami za­
łatw iają daną sprawę.

Wszystkich studentów, biorących udział w eks­
cesach spotkała doraźna kara w postaci pozba­
wienia zniżki kolejowej, wydawanej zazwyczaj 
przez kwesturę na Zaduszki (ierje związane z tern 
świętem trw ają cztery dni). Dużo studentów poje- 
chałc do domu, ale z uszczerbkiem dla własnej 
kieszeni — bez upragnionej zniżki, większość je­

dnak musiała pozostać w domu. Niestety ucierpia­
ła na tem część studentów, niezauiigaiowana w 
hecy antyżydowskiej, w szczególności zaś ucier­
pieli — studenci żydowscy z prowincji.

Komisja dyscyplinarna pozostająca pod prze­
wodnictwem znakomitego orjcntalisly prof. Ko­
walskiego pracuje nadal bardzo energicznie. W 
dniu wczorajszym komisja czynna była z małą 
przerwą blisko dwanaście godzin, w którym to 
czasie przesłuchała kilkudziesięciu studentów. 
Przesłuchania odbywają się w obecności przewor 
dniczącego komisji oraz członków jej prof. ks. 
Bystrzonowskiego i prof. dra Woltera, który wy­
stępuje jako rzecznik oskarżenia. Protokoł pro­
wadzi wicesekretarz U. J. dr Reguła. Po ukończę 
niu prac komisji przewodniczący przedłoży wyni­
ki jej prac S>enatowi uniwersyteckiemu, który wy­
da postanowienia co do ukarania winnych.

Dziś o godz. 9;30 rano zbiera się pełny Senat 
Uniwersytetu pod przewodnictwem ks. Rektora 
prof. Mk-halsikiego. Na posiedzeniu  dzięNe.ssizeni ma 
zapaść decyzja co do terminu podijęcia wykła­
dów i normalnych prac na Uniwersytecie. Jak  
już podaliśmy wczoraj, należy spodziewać się 
otwarcia Uniwersytetu we czwartek, tj. jutro. .

2976Ć1, 220922, 1111572, 1146524, 68S667, 1178556,
321S85. 1479322, 46232, 619364, 285801, 129662. 705603 
2311i6, 1018108, 811296. 469588, 645^22, 1(315754,
1427366 1105608, 1433603, 248144, 295077, 878184,
1309564, 1055394, 10124o5, 82183C, 49706, 338106,
9843j2, 638 i  18, 1064949, U17634, 628259, 662C18,
1324644.

Zderzenie tramwaju z wozem 
meblowym na n i Długiej

Ulica Dhtga była wczoraj rano widownią katasrro 
faimego zderzenia tramwaju z wielkim 'wozem me­
blowym. Z nieustalonych naraizie przyczyn, ude­
rzył tramwaj w nadjeżdżający z przeciwnej strony 
wóz, tak silnie, iż przód tramwaju uległ zg.rucbo.ta- 
niu. W wozie tramwajowym wypadły szyby Mo­
torowy Jan Keca (lat 40) doznał silnego potłucze­
nia klatki piersiowej. Woźnica wozu meblowego, 
Kasper Krzynnec (lat 59) w chwili .zderzenia, zle­
ciał z wozu na bruk i doznał zdarcia naskórka o. 
raz ogólnych obrażeń. Pogotowie ratunkowe opa­
trzyło obu, Kece zaś przewiozło do szpitala. Pasa­
żerowie nie doznali kontuzji. Z powodu zderzenia 
wozów i zatarasowania toru ruch tramwajowy u- 
legl dłuższej przerwie. Zajście wywołało ogromne 
zbiegowisko na ul. Długiej.

 o§o----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Sti adom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18.

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI­
ZACJI SJONSKIEJ, 'odbędzie się juitro we czwar­

tek o g. 8T5 wiecz.. Sfradom 15.
— ZE SPRAW MIEJSKICH. CW.pdaj odbyło 

się zwiedzenie przez Komisję dla Zakładu czy- 
sizczenia miasta i Miejskiej Straży pożarnej wszy­
stkich objektów i urządzeń tych zakładów. Komi­
sja pod przewodnictwem inż. Wierzchowskiego 

w obecności wiceprezydenta miasta Ostrowskiego 
oglądnęła i zapoznała »io się 7 urządzeniami Za­
kładu czyszczenia miasta i Miejskiej Straży po­
żarnej, stwierdzając ich celowość i należyte funk­
cjonowanie.

— PRZECHODZĄC UL DŁUGĄ Zgubił dr. W a­
cław Se idei, zam. Pędzi oh ów 7, portmonetkę z kwo 
tą 70 zł i 10 dolarów.

— KOŻUCH I DWA SWETRY. W ładysławowi 
Wójcikowi, kierowcy samochodowemu zam. w 
Rzeszowie, skradziono z samochodu stojącego na 
ul. Gertrudy kożuch kolejowy wartości 80 zł — 
Szymonowi Taubefowi, kupcowi, zam. Starowiśl­
na 29, ukradł nieznany sprawca dwa swetry w ar­
tości 50 zł.

— Z BRAMY domu przy ul Kordeckiego ukra­
dła nieznana kobieta kosz 7. bielizną wartości 50 
zł na szkodę Józefy Filipek łużącej.

P rzykry gość
W obecnym okresie zmiennej pagony córa® czę­

ściej zjawia się niepożądany i nieproszony gość — 
katar,, który bywa nierzadko początkiem poważnych 
chorób.

Z tego powodu należy starać się zrnobiec w  porę 
przykrym skutkom niewinnego z  PO izorn katanui lutb 
przeziębienia, przez zażywanie wypróbowanych ory 
ginataych tabletek Asipurin (zroak ochrunmy — napis 
„Bayer" w kształci© krzyża). Tabletki Asipdtrin sa da 
nabycia we wszysitkioh aptekach. 1642

ZGON 105-I/ETN7EGO GÓRNIKA
Jak oonoszą z Sosnowca. ubiegłej niedzieli j 

zmarł w Niwce górnik Grzegorz Nowakowski w 
wieku 105 lat. Nowakowski, który w r 1848 brał j 
odział w rewolucji krakowskiej, uradował do 
setnego roku życia, ostatnio w kopalni ..Ronarl ‘

ZMARLI V,’ KRAKOW I!::  Hcnd-ei HilŁłetn
90, Mojżesz Weisblum 1. 32. i

GTEŁDA KRAKOWSKA'
Kraków, 3. 11. 1931 .Akcje w  zaniedbaniu. Do* 

la r bez zmian.
Papiery procentowe: 4-proe P&ż. iiniwestycytjna

77.25.
Zebranie giełdowa przeszło pod znakiem dno* 

bnej chęci zawierania tiai*sakcyj Większość pa* 
pierów prawie w źuipełłiyni zastojiu. W  małych 
ilościach robiono jedynie z papierów procento­
wych 4-proc. Prem. Pożyczką inwestycyjną be* 
zmiany. Ruch panował ospały. Usposobdfcuie t a i  
ochoty.

Na pogiełdiziu zupełny zastój.
Waluty i dewizy oficjalnie bez notowań.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja beiz szczególniejszych 
zmian. Popyt niewielki puzv dostatecznej ilości 
materiału. W Krakowie dolar gotówkowy 8.86 I 
pół do 8.87 i pół, czeki bankowo 8.90—8.91 i pół, 
nieco słabiej. Kursy orientacyjnie. Funt raahne- 
iiog 33.80—34 30. Marka niemiecna 209—212. Franlt 
szwajcarski 174—174.5u, lekko mocniej.

GIEŁDA WARSZEWSKA
W arszawa, 3. 11 PAT Akcje: Ranx Polski 110, 

Węgiel 18, PęcLsk 1.06. Pożyczki: 3-proc. budo­
wlana 31, 32, 4-proc. inwestycyjna 76.50, 76.75, ta  
sama seryjna 82. 5-proc. komwersyjina 41, b-pioc. 
kolejowa 36, 6-proc. dolarowa 60, 6125, 7-proc słs 
bilizacyjna 57, 58, 56.75, Listy zast. BUK. 7-proc.
83.25, 8-proc. 94.

Walnty: Dolar 8.86 i pół, 8,-88 i pół, 8.84 i pół. 
Dewizy: Bełgja 124.28, 124.59, 123.97. Gdańsk
174.50, 174 93, 174.07, Londyn (33.05) 32.70, 32.78, 
32.62 Nowy Jork telegr. 8 92? 8.943, 8.903, P a ry l 
35.03, 35.12. 34.!Y, Praga 26.40, 26.46, 28.34, Szwaj­
caria 174.05. 174.48, 17.62, Berlin pryw. 211.50.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 3. 11. 1931.

Z y t o  cena tra-nsakc: jna 90 ton 23. jęczmień prze­
miałowy A 22—23, 3 . 23 i pół do 24 i pół, bro­
warowy 26 i pół do 27 i pół, mąka żytnia 34—35, 
pszenna 33 i trzy czw. do 35 i trzy czw., otręby 
żytnie 15 i trzy czw. do 16 i pół. pszenne 15—16, 
grube 16—17. Tendencja stalsza.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 3. U  PAT. Paryż 20.16 i pół, Londyn 

19, Nowy Jork 513'.2.3 Belgja 71.40, Włochy 26.20, 
Berlin 120.90. Praga 1518. W arszawa 57.30, Bu­
dapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.06.

Wiedeń. 3. 111 PAT. Papiery wartościowe: Gal 
Karpaty 0.99, Galicja 10.75.



Su-. 16 ..NOWY DZIENNIK" czwartek 5 11'. 1831.
■irri • .. ■ t—

Nr. 296.

KĄCIK DLA... PANA W

Dłuższe marynarki, kolorowe 
fraki i t. p.

Mówiąc o modzie, przyzwyczailiśmy się myśleć 
iylko o modzie damskiej. A przecież i płeć brzydka 
lakże ma swoją modę, w  której zachodzą od cza­
su do czasu zmiany. Nie tak piorunujące i szybkie, 
juk w modzie damskiej, gdzie literalnie co sezon 
?n jakiiJś zmiany zasadnicze, ale zawsze — różni­
ce są I to właśnie w tym roku większe, niż kiedy­
kolwiek.

Więc pi zedewszystkiem — długość. WszysiKO 
jest dłuższe: marynarki, smokingi, fraki. Te ostat- 
liir najwięcej. Poły fraka modelu 1932 powinny 
kończyć się tam. gdzie zaczynają się łydki Wyło­
gi szerokie, guziki błyszczące Paryż wprowadza 
w tym roku modę kolorowych fraków, Wielkie fir­
nie prezentują więcej modeli kolorowych, niż 
ci rnych. Pod kolorowemi zresztą trzeba rozumieć 
tylko dwa kolory: bleu nuit. czyli praw ie czarny 
granat, i tete de neg-re- bardzo ciemny bronzowy. 
W obu wypadkach wyłogi są czarne. U nas jed­
nak kolorowy frak pozostaje narazie w sferze 
ek s-entryczności.

Widzimy także w tym roku zupełnie nowy typ 
smokingów, z kołnierzem szalowym w formie li­
tery U. odsłaniającym dużo gorsu. Krój ten wyglą 
da cokolwiek negliżowo i wydaje się dziwnym 
dla smokinga. Angielskie firmy odnoszą się do 
tego typu z rezerwą:, francuskie zato zaadopto­
w ały go całkowicie.

Jeśli chodzi o marynarkę, to modne są zarówno 
jedno jak dwurzędowe. Są dłuższe, niż zeszłoi ocz­
ne. zlekka wcięte w talji. Materjały przeważnie 
zlekka prążkowane. Mankiety ozdobione czterema 
guziczkami. Charakterystyczne dla mody bieżącej 
jest noszenie białej chusteczki zawsze I do każde­
go garnituru, a nawet do płaszcza Wszystkie naj­
nowsze modele płaszczów, nawet zimowych i strój 
nych wieczorowych na futrze, mają wyciętą kie­
szonkę do chusteczki

Nie zdajemy sobie spraw y jak wielką wagę 
przywiązują Anglicy do getrów i sposobu ich no­
szenia. Powiadają, że po getrach można poznać 
dżentelmena. Gatunek sukna, nieposzlakowana 
czystość, krój i dopasowanie do nogi — to najwa­
żniejsza warunki elegancji getrów. Ne,no.

Z „BAGATELI"

Gościnne występy Bogusława 
Samborskiego

„Prawda c z j  kłamstwo?",
Kom aja w 3 al tach Lajosa Lario)

Czytałem swego czasu biografię wielkiego 
a rty sty  niemieckiego Bassermanna, napisaną 
przez znanego kry tyka Juljusza Baba i dowie­
działem się, że świetny artysta  w życiu pry- 
watnem zachowuje się jak patrycjusz, przywią 
zany do form towarzyskich. Nie trzeba się te­
mu dziwić, wszak aktorstwo stało się zaw o­
dem. a coraz rzadziej jest powołaniem-

Mimo to aktor wciąż intryguje swoją osobą. 
Człowiek, który coaziennie gra jakąś rolę, a 
w  roku stw arza tych ról kilka hib kilkanaście, 
robi na nas wrażenie jakiegoś widma, które 
nie ma właściwego swego ja, w którem  zaciera 
się granica między grą a życiem. — Na tern tle 
zbudował węgierski autor Lario komedję, któ­
ra jest raczej udramatyzowanym  fejletonem. 
Błahostka ta jest zresztą zręcznie skonstruowa 
na, każdy akt zawiera niespodziankę, całość 
jest jednak zbyt blada i ?nemiczna. by wzbu­
dzić mogła zainteresowanie, Tego rodzaju sztu 
ki żyją tylko wycyzelowane grą aktorów pod­
chwytujących każdą pointę i umiejących oży­
wić soba szablonowe postacie dramatu.

Niestety poza świetnym aktorem w arszaw ­
skim p. Samborskim, zespół, aczkolwiek był ze 
sobą zgrany i sumiennie starał się wywiązać 
ze swych zadań, nie zdołał ożywić błahej tej 
komedji. P. Samborski, chociaż był niedyspono 
wany, zagrał rolę wielkiego gwiazdora z mu­
sującym temperamentem i z niesłychaną bra- 
wwirą przeskakiwał od gry do życia, zdoby­
wając sobie oklaski naw et przy otwartej sce­
nie W yczuwać jednak można było. że rola ta 
jest raczej kaprysem wielkiego artysty , które­
go siła na innej leży płaszczyźnie- Partnerką 
jego była p. Petrykiewicz, artystka o dobrych 
warunkach zewnętrznych i dużej swobodzie 
ruchów, aie te jej walory nie były widocznie

„ZóIte niebezpieczeństwo** w sporcie

S-ensrcfą świata sporto­
wego są wspaniałe wy­
nikli, osiągnięte ostatnio 
przez lekkoatletów jaipoń 
ski-ch, któnzy pobili dwa 
rekordy światowe. — 
Namibu (na lewo) pobił 
rekord świata w skoku 
w dal, uzyskując 7‘98 m.,

zaś Oda (na prawo), — 
zwycięzca w trój-skoku 
na Olimpiadzie amster­
damskiej, uzyskał wiynk 
15‘53 m, lepszy od r-eKor 

diu światowego.

Ukonstytuowanie parlamentu 
angielskiego

(Telegram własny JMowego Dziennika")

Londyn. 3. 11. (L) Po zaprzysiężeniu człon­
ków Izby lordów parlamen, angielski doko­
nał wyboru nowego -speakera, którym  został 
obrany poseł Fitzroy. Po złożeniu podzięko­
wania za obaarzenie go zaufaniem Fitzroy 
zwrócił się do posłów z  prośbą, aby mowy swo 
je ujmowali możliwie najkrócej, by jak najwię
cej posłów mogło dojść do głosu- * * *

Londyn. 3. 11. (L) Dziś popołudniu zebrały 
się obie izby parlamentu angielskiego celem 
dokonania wyboru speakera. Przedtem  frakcja 
partji pracy odbyła posiedzenie, na którem 
jednogłośnie wyrażono Hendersonowi nie­
zmienne zaufanie i dokonano- wyboru nowego 
przew odniczącego fi akcji. Obrany został jedno 
głośnie Lansbury.

Przed rekonstrukcją gabinetu
Londyn. 3. 11- (L) Rokowania w sprawie re 

konstrukcji gabinetu- angielskiego nie- zostały 
jeszcze ukończone. Przedpołudniem premier 
MacDonald odbył dłuższą rozmowę z  przy­
wódcą liberałów Herbertem Samuelem, po- 
czem odhyio się posiedzenie rady  ministrów. 
Jest prawdopodobne że nowy rząd powoła do 
życia szereg komitetów, których zadaniem bę­
dzie zająć się zbadaniem .poszczególnych dzie­
dzin życia gospodarczego i utrzymanie stałej 
łączności z po-szczegółnemi ministerstwami.

Gandki u MrcConalda
Londyn. 3. 11. PAT- MacDonald przyjął 

Gandhiego, z którym omówił prace „okrągłego 
stołu", przedewszys-t-kiem zaś trudności, które 
się wyłaniają w  związku z projektem nowej 
konstytucji dla Indyj.

Zdziczenie k o ru n irtJ u 
w Hiszpanii

Madryt 3. 11. (R) W  Bilbao zamordowano 
wczoraj w ieczór dwóch księży katolickich- 
Przechodzących w kczorem  uilicą księży zaata 
kowała grupa komunis-ów i Lez żadnego pot 
wodu oddała do nich z pistoletów szereg strza 
!ów, kładąc obu księży trupem na miejscu. Po 
dokoanniu zbrodni złoczyńcy zbiegli. W ypadek 
ten wyw ołał wśród ludności wielkie oburzenie.

dostateczne, by wycieniować należycie krea­
cję artystki, k tóra gra w życiu komedję, by w y 
walczyć .sobie wielką rolę na scenie. Z pozosta 
łego zespołu wymienić jeszcze należy p. Jar- 
szewskiego iako aktora sumiennego i rzetelne­
go  M, K«

Siraszne skutki trzęsienia 
ziemi

(Teiegr&ui wiasny JN owego Dziennika")
Londyn. 3. 11. (L) Wedle doniesień z Tokio, 

wczorajsze trzęsienie ziemi na wyspach jap-oń 
■skich Kiusfoi i Sik-ok wyrządziło wielkie straty. 
Ofiarą jego miało paść około 1000 osób w zabi 
tych i rannych- W szelkie przewody telegrafi­
czne i telefoniczne zostały zniszczone z  powo­
du czego nie można zasięgnąć bliższych info.*- 
macyj. W  przeciwieństwie do tego wiadom o­
ści z  Osaki mówią o niewielkich stratach ma te 
Halnych i kilkunastu rannych.

Tragedia umysłowo chorych
( te le g ra m  w łasny  JS  owego D ziennika")
Nowy Jork. 3- 11. (R) W  pobliżu Penetvang 

(stan Ontario) spłonęła część zakładu dla urny 
słowo chorych. Obłąkańcy w żaden sposób 
nie chcieli opuścić zakładu tak, ze 5 z nicti 
żywcem zginęło w płomieniach-_____________

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI
AMSTEL-BANK OFIAROWUJE POSzKODOWA- 

NYM W POLSCE 35 PROCENT
D-o sądu okręgowego cywilne-go -w< Krakowie 

wniósł podarae imieniem Amstel-Baniku adwokat 
Dr. Wasserbe-rg o wdrożenie postępowania ugodo­
wego co do kapitałów obywateli polskich, którzy u- 
1-o'Kowaili około miłjo-n dolarów w Baraku holender­
skim. Obecnie wystąpiły z pretensjami do Amstei- 
Ba-nku pewne większe przieds-iębiorsuwa w Krako­
wie oraz kilku przemysłowców, m. in. p. Lewalski, 
który złożył tam 151.u00 dolarów. Pretensje jedui-ei 
z krakowskich firm (Jawurzir.icide Kopalnie) -wyno­
szą 263.000 dolarów. P-ozat-em ma pretensję do tego 
Ba-nlku kilkunastu przemysłowców polskich. Amstel- 
Bank ofiarowuje poszkodowanym 35 procent złożo­
nego przez nich kaptału.

TAJEMNICZE ARESZTOWANIE
Wczoraj w późnych godzinach wieczornych are­

sztowano w podzii miach krakowskich Sukiennic w* 
tajemniczych okolicznościach młodą ko-bieŁ bęaącą 
w stanie nietrzeźwym, u której posterunkowy w 
czasie rewizji znalazł nabity brauning. Podobno 
sprawa ma podkład erotyczny. Aresztowaną odsta­
wiono celem wyjaśnienia sprawy d-o wydziału 
śledczego.

TRAGICZNE WYPADKI
W Bysi-u k. Myślenic, Annna Pitek zostawiła w 

mieszkaniu bez nadzoru trzyletnią córkę, Helenę. 
Dzi.ecko bawiąc się drzwiczkami od pieca spowodo 
walo wy padnięcie płonących węgli, skutkiem czego 
odniosło tak ciężkie poparzenia, że wkrótce zmarło.

Onegdaj po połndni-u popełniła samobójstwo przez 
utopienie w dole cegielnianym -w- S-zczegocicach 
Ludwika Jerzyk, lat 26. Pow-odem rozstrój nerwo­
wy.

Wczntraj w nocy pożar zniszczył zabudowania Ma 
rji Uohacz w Myślenicach, wyrządzając szkodę na 
30 000 zl., przyozyną pożaru -wadliwa bndc we korni 
aa.



Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE

GO. Dziś w środę o godz 8*30 wierz powtórzenie 
pięknej operetki 5a milera „Sny miłości". Niezwy­
kle melodyjne arjc w y k o n a n e  p rz e z  pierwszorzę­
dny z e s p ó ł  o p e r e tk o w y ,  n o w o c z e s n y  a r ty s ty c z n y  
b a le t ,  p ię k n e  d e k o r a c j e  i to a le ty  ja k  u\ż z w ię k s z o ­
na o r k i e s t r a ;  s k ł a d a j ą  się na w i d o w i s k o  p o z o s t a ­
wiające głębokie a mile w r a ż e n ie .  B i le ty  w  p r z e d ­
sprzedaży u firmy A. F isc l ih a b .  G ro d z k a  40, a od 
godz. 6-tej przy kasie t e a t r u  Geny miejsc zni­
żone.
! — Z TEATRIJ IM. J  SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
4-te powtórzenie „Dziadów", których dotychczaso­
we przedstawienia wykazały rekordową frekwen­
cję- Z powodu jednak na krćłki czas obliczonego 
pobytu Juljusza Osterwy, „Dziady" utrzymane 
Hędą na repertuarze jeszcze tylko przez dni naj­
bliższe. Ju tro  powtórzona będzie sukcesowa „Uli­
ca" Elmera Rice‘a. Święto Niepodległości, przy­
padające na dzień 11 bm. uczci teatr im. J Sło­
wackiego nieśnperielnem dziełem Stanisława Wy­
spiańskiego „Wyzwoleniem1', z Juljiiszem Oster­
w ą w roli Konrada. W przygotowaniu również 
s,Fireyk w zalotach' Fr. Zabłockiego.

— ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najświetniej­
szych pianistów doby współczesnej, którego wy­
stępy ściągają zawsze licznych wielbicieli jego mi 
strzowskiej gry, wystąpi dziś we środę 4 bm w 
Starym Teatrze i wykona perły literatury forte­
pianowej.

— GOŚCINNE WYSTĘPY BOGUSŁAWA SAM- 
BORSKltGO W „BAGATELI" Dziś, we środę k-r, 

czy swą gościnę w „Bagateli" Bogusław Sambor­
ski. Jest to ostatnia sposobność ujrzenia tego zna 
komitego aktora scenicznego i filmowego w świe­
tnej komedji Lajosa Larjo pt „Prawda czy kłam­
stwo''.

— WACŁAW GRUBIŃSKI POWAŻNIE CHO­
RY. Jak donoszą z W arszawy, znany komediopi­
sarz W acław Grubiński. zachorował niebezpiecz­
nie na zapalenie wyrostka robaczkowego.

W niedzielę wieczorem przewieziono go po o- 
'strym ataku do szpitala gdzie natychmiast doko­
nano operacji. Stan chorego jest poważny ze 
'Względu na obawy komplikacji.

— PEŁNA EMERYTURA DLA SOLSKIEGO. 
M ag is tra t  W arszawy postanowił przyznać pełną 
emeryturę miejską Ludwikowi Solskiemu w uzna­
niu jego zasług dla sceny Narodowej. Emery­
turę przyznano w drodze wyjątku, gdyż mistrz 
Solski w, teatrach miejskich pracował bez przer­
wy tylko 9 lat, lecz ma już za sobą 56 lat pełnej 
zasług pracy na scenie.
— ZNAK CZASU: DYGAS W BANDZIE. Znako­

m ity tenor oipery warszawskiej Ignacy Dygas Wy 
■stąpi w najbliższym programie kabaretu „Banda", 
•którego premjera odbedzie się w piątek Dla 
świetnego śpiewaka autorzy Bandy He,mar i Tu­
wim napisali specjalny repertuar, przystosowany 
dc charakteru kabaretu literackiego Równocześnie 
zapowiada Banda występy Marji Modzelewskiej.

TEATR IM. J  SŁOWACKIEGO
Środa o 8 wiecz.: „Dziady*' (gośc. wyst. Julju­

sza Osterwy).
Czwartek o 8 wiecz.: „Ulica'.

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL BOCHEŃSKIEJ
Środa o 8*30 wiecz.: „Sny miłości" (ceny zni­

żone).
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Miljon"
BAGATELA: „Tabu"
CORSO: ..Na Sybir".
ŚWIATOWID: , Cud w ilków
UCIECHA: ..Dawid Golder"
SZTUKA: „C. K. Feldm arszałek'.
WARSZAWA: „Mocny człowiek'.
WANDA: Madame Satan

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY
WALNE ŻEBRANIE MERKAŻU

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie członków 
Stow. „Merkaz Haceirim" w Krakowie Po zaga- j 
jtn iu  zebrania przez tow. H Mandla uczczono pa- i 
mięć tow. inż. B. Zimmermanna. Z kolei złożono 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności, po­
czerń tow. dr. O. Menasche referował n t „Rewi- j 
zja programu Hitachdutm". W dyskusji zabiera’i 
głos: tow. dr. G. Terlo, Griinbcrg, N esse, Aksel- 
fad, Jutrzenka i inni.

Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu wy­
działowi. przystąpiono do wyborów, które datły 
następujący wynik: prez. S. Kluger Członkowie 
Wydziału: Ch. Mandel, S. Koin, S. Półtorak. J. 
Kleinplatz. M. Weichman, Ch. Schiffówna A Lie- 
beskind, M. Grimberg, I. Sessler i S. Gerber Do 
K om isji kontrolnej zostali wybrani: P Nessel, H 
Mandel i E. Jutrzenka. Do Sądu honorowego: H 
Friedman, A. Lauderer i S. Katz.

niemieckich
Beriin. 3. 11. PAT. .„Bdrs-en-Coiimer" donosi, 

że o.riatnio bawi w Bet linie poseł niemiecki w 
W arszawie v. Mpitke który prowadzi narady 
z rządem Rzeszy w sprawie możliwości -io- 
wych rokowań między Niemcami a Polską 
Rząd Rzeszy — oświadcza -Bdrsen-C ouruer‘' 

- dąży" do znormalizowania stosunków handle 
\\-o-noiiiycznyeh z Polską, jednakowoż nia nie 
ga wątpliwości, że po upływie 18 miesięcy ra -  
raiowania przez obie strony umowy gospodar­

czej, nie może ona w yrażać już treści stosun­
ków, istniejących między iemi krajami. Należy 
więc zbadać, czy w obecnej chwili mogą być 

podjęte rokowania. Będzie musiała być przy- 
tem rozpatrzona sprawa, czy stosunki zarów ­
no w Niemczech, jak i w  Polsce zostały usta­
bilizowane do tego1 stopnia, że mogłyby być 
uważane za stałą podstawę przy podjęciu roko 
wań handlowych.

(Jeiegram  własny „Noweao Dziennika
Londyn. 3- 11. (L) Wczorajsze wybory do 

rad gminnych, jakie odbyły się w przeszło 
300 miastach i okręgach gminnych, podobnie 
jak ostatnie w ybory do Izby gmin przyniosły 
partji pracy poważne straty. Wedle znanych 
do godzin porannych wyników zyski i straty 
poszczególnych' partyj przedstawiają się na­
stępująco: Konserwatyści zyskali 149. stracili 
5 mandatów; liberalni zyskali 26 stracili 5; 
partja pracy zyskała 5, straciła 206; niezależni 
zyskali 46. stracili 10. W Londynie konserwaty 
ści zdobyli 562 mandaty, partja pracy 205, a in 
ne partie 10 mandatów. Konserwatyści zyska­

li zatem 425 mandatów, a partja pracy straciła 
92 mandaty. Nie są to jeszcze wyniki os ta tęcz 
ne- W Birmingham, gdzie upadło wszystkich 
24 kandydatów partji pracy, kosztem ich zdo­
byli konserwatyści 9 mandatów. W Sheffield 
odebraii konserwatyści partji pracy 7, a meza 
leżnym jeden mandat. W Derby straciła partja 
pracy 10, w Birkenhead 12, a w  Stoke 11 man­
datów, tracąc posiadaną tam większość- S traty 
partji pracy wynoszą w Bradford 11, a w  Li- 
verpoolu i Manchesterze po 9 mandatów- RezuJ 
taty  ze Szkocji nie są jeszcze znane.

Zgon słynnego roentgenologa
wiedeńskiego

Onegdaj zm arł we W iedniu w 58. roku ż y ­
cia słynny roentgenolog Guido Holzknecht. 
Sławny uczony padł ofiarą nauki, albowiem 
podczas pierwszych swych prac w okresie, w 
którym  nieznane były jeszcze środki ostroż­
ności, doznał na rękach rozmaitych zmian, 
które w ciągu 30-tu lat jego pracy twórczej 
przem ieniły się w raka palców. Z podziwu 
godnym stoicyzmem poddawał się Holzknecht 
wciąż nowym operacjom. Z początku stracił 
kilka palców prawej, a potem lewej ręki, a 
ostatnio musiano mu amputować całe firawe

Prof. dr- Guido Holzknecht
ramię. W  związku z tem nastąpiło zapalenie 
żył, które rzuciło się na całą skórę. Zm arły 
aż do ostatniej prawie chwili nie wiedział, że 
stan jego jest beznadziejny. Onegdaj zm arł 
n a politechnice wiedeńskiej. ,

Prof. Holzknecht pochodził z rodziny apte- ; 
karskiej i po ukończeniu swych studjów we I 
W iedniu, Strassburgu, Berlinie i Królewcu, 
specjalizował się w dziedzinie chorób wew- | 
nętrznych. Był uczniem prof. Nothnagla we 
W iedniu i L tehtheim a w Królewcu. Na ten 
okres przypada odkrycie Roentgena, które wy 
warło na Holzkrechcie olbrzymi wpływ. — 
Holzknecht był pierwszym, który zastosował 
w praktvce skośne naśw ietlanie klatki p ier­
siowej j stworzył atlas chorób organów pier­
siowych. Pionierską była jego praca o d ja-

KOMUNIKATY
— PRZEDŚWIT HASZACHAR. Dziś we środę

seminarjum kol. dra Hechta.
_  „BNEJ SJON". Dziś w środę o godz. 7*30 W- 

Zebranio członków w lokalu Stradom 15, I. -p.
— ZWIĄZEK ABSOLW ŻYD GIMN. Dziś we 

środę o godz. 7 seminarjum literackie pod kierow­
nictwem prof. dr, J. Fehłhoma.

— ZWIĄZEK ZAWODOWY ŻYD. PRĄD. U- 
MYSŁ. „AWODAH" Zielona 23 komunikuje, że du 
datkowe wpisy na kurs języka nietoieckieigp dla! 
początkujących i zaawansowanych przyjmuje se* 
kretarja t codziennie między godziną 7—9-tą.

— „PRZEZ PR ER JE I  GÓRY AMERYKI PÓŁ 
NOCNEJ*1. Odczyt p. Stefana Jarosza odbędzie się 
dziś we środę o godz. staraniem Pol. Tow.
Geograficznego w  sali Instytutu Geografśętznęgai 
ul. Grodzka 64. , t

— SOCIETO „ESPERANTO*' zawiadamia, i i  Wl 
czwartek, 5 bm. o godz. 20-tej odbędzie sdę intwi-i 
guracja nowego lokalu przy mi. Jagiellońskiej 8, 
II p. — Goście mile widziani.

— PRAWNICY I NIEPRAWNICZKI. przybądź­
cie na herbatkę zapoznawczą Tow. BiMj. Słuchu 
Praw a w dniu 5 hm. tj. we czwartek do sali Tow. 
Technicznego ul. Straszewskiego 1. 28.

— W IELKI TURNIEJ SPORTOWY (WALKI 
ZAPAŚNICZE ATLETÓW) W KRAKOWIE. Dnia 
5 bm. rozpocznie się w lokalu kinoteatru „War­
szawa" wielki turniej zapaśniczy z udziałem mi« 
strzów  Teodora Stekera, Poszofa, Pineckiego i iffl 
nych. Zapasy odbywać się będą codziennie od 
godz. S‘15 wiecz. począwszy. Codziennie walczy ! 
par.

Straszna panika w kościele
Rzym. 3. 11. (KI) W  kościele św- Dominika

w Palermo z  nieznanych przyczyn wybuchła 
panika. Tłumy 'udności rzuciły się nagle do  
wyjść przyczem kilkanaście osób zostało oba­
lonych i stratowanych. Pewna starsza kobieta 
i dziecko ponieśli śmierć, a kilkadziesiąt osób 
odniosło rany mniej lub więcej ciężkie.

gnozie zapomocą Roentgena chorób narządów 
traw ienia, można go też nazwać specjalista 
djagnoslyki roentgenowskiej. W ielkie zasługi 
położył też dla medycyny wynalazkiem ehro 
noradjometrst; ustalającego niejako metodę 
posługiwania się apiaralpm Roentgena. Holz­
knecht był doskonałym organizatorem i stwo 
rzył cala szkolę rcentgenologów współczes- 
nych. Radjologja współczesna może go słusz­
nie uważać za jednego ze swych iwórców.

Prof. Holzknecht bvł żydem.

Tym P. T. prenumeratorom, którzv nfe w y r ó w n a ;  ą bez-
Ewfcczrue zafe£?ośr, wstrzymamy - 2  n e m  12 b. m. wysyłka

naszego susma.
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Już otwarta została nowa
wypolyczalnua

„Bibliotek; Uupó‘ ezesnEj‘
G IZELI K A N FE R O W E J 

pr=y ul. S e b a s tia n a  23 (R óg D ietlow sk ie j)
„Biblioteka Współczesna" specjalną zwraca 

uwagę na ostatnie nowości w językach polskim, 
niemieckim i żydowskim. — Abonament miesię­
czny Zt. 2. — Dla urzędników i młodzieży szkol­
nej bez kaucji. — Zniżki do kin! — WSZYSTKIE 
CZASOPISMA!

WOLNE POSADY

APTEKA w  Majdanie
Kolbuisiziowslkitm poszuku­
je praktykanta (tki) po 
maturze. 1809x

BACZNOŚĆ!!! Agenci 
(agentki) fotografii por­
tretowi w; całej Polsce 
poszukiwani. — Płacimy 
najwyższe prowizje, sta­
ła (zapewniona) pensi, 
a zwrot kosztów pod ró­
ży. Piszcie „Kraifus" — 
Tarnów, Sktzynka ISO.

PRAKTYKANT (KA) pi­
szący na maszynie, do 
Mura i sklepu poszuki­
wany — niirrna Au Bon 
Maiche, Kraków. Szpi­
talna 11. 1815

RADJOGŁOŚNIK zugia- 
ńicżny okazyjnie sprze­
dam: Aleja Krasińsfcie-
fco 13, m. 7, wtieczór,

73óg

WÓZKI DZIECIĘCE
nipa iip od zl. 55 poleca 
Fabryczny Skład, Kra­
ków, ul. z w ie r z y n ie ­
c k a  6. 17y4x

KILIMY anystyczn* — 
Dywany orientalne: Owu 
n arowa Kraków, Tarło- 
wska 6. boczna Zwierzy 
tiieckiei I296x
Od n a jg o rszy ch  p lag  ludzkości 
ch ron i jady  n ie  100 proo- pew na
P R £ £ E 8 « A T V W A

lilt r W

G U M ... ... ?  1 ...
700 P1ł  gatrowyich I-a 
KcmscheidowsikiJi róż­
nych wymiarów sprze­
da partiami bardzo tanio 
taż. Józef WeingTiin — 
Groble 19. 1817x

▼ ▼ y t ? y y y y

D E N T Y Ś C I !
Nie przepłacajcie gipsu 
zwykłego. — Specjalny 
gips dentystyczny, p j- 
dwójnie czyszczony, wy 
syla od 20 kg. za zalicze­
niem kolejowem po bar­
dzo niskich cenach Skład 
gipsu dentystycznego — 
Józef Zawożnik, Kraków 
ul. Wrocławska 36, Te­
lefon 138-76.

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

Licytacja realności
położonej w  Krakowie, przy ul. Siemiradzkie­
go 21 odbędzie się w  Sądzie Grodzkim w  Kra­
kowie u i św. Jana 22, Sala 48, II. piętro dnia 
12 listopada b. r. o godz. 10 przedpołudniem. — 
W artość szacunkowa: zł 425.683*15. Najniższa 
oferta: zł. 212.841*58- W arunki licytacyjne do 
przeglądnięcia w Sądzie Grodzkim w  Krako­
wie do Icz- XIV E 306/30. 1812ch

N A U K Ę  J Ę Z Y K Ó W
angielskiego, francuskiego,niemijckiegc włoskie­
go, w Instytucie Ansona Kraków, Szewskt 17 roz­
począć można każdej chwili. Zamiejscow-tm wysy­
łamy znakomite samonczk: „Argus", ułożone na 
podstawie światowo znanej metody Anson„. Sa 
mouczek „Argus" zastępuje w zupełności nau­
czyciela. Żądać prospektów. 1126p

DYWANY ręczne
po cenach konkurencyjnych poleca Bielskie Przedsięb. 
v.yrobu ćywaućw Oddział Kraków, pl. Ma.jacki 9/1 p.

M  pielęgnowania
chorych i położnic, w miejscu, jak i w okolicach, po­
lecają s>ę oobrze wyszkol cne siostry pielęgniarki. — 
Przełażona: Anna Jakób, Kraków 14, uL Józefiń­
ska 29, I. piętro. Telefon 120-44. Honor ar jum umiar­
kowane. 1729

V Y V V Y Y Y V Y Y T ^ Y Y Y Y Y
PIĘKNY, osobny pokój 
dia agademiczki mb urzę 
dmczki za 35 Zl. miesię­
cznie do wynajęcia. Zglo 
szenia pod „Dzielnica 
VI." do Adm. „N. Dzien­
nika". 586bp

DG POKOJU umeblo­
wanego z osobnem wej­
ściem przyjmę pana jaico 
drugiego, z częściow&m 
utrzymaniem. Zgłosze­
nia: ul. Retoryka 17 
m. 11.' 720bp

MIESZKANIE wspólne 
frontowe słoneczne, ła­
dnie umeblowane,— dla 
biurowej panny z lep­
szego domu do w y n a j­
ęta. Zgłoszenia: ul. Mio­
dowa 20, II. piętTO, m. 9.

UMEBLOWANY, słone­
czny pokój do wynaję­
cia od 1 listopada. Zgło­
szenia: ul. Długa 33. III. 
piętro, drzwi Nr. 10, — 
między godz. 4—8 wiecz.

530to

AEKL4 MA Is FFIFIhI[hIIeII§1§IS 
EEII3  DŹWIGNIA H PN D LU II

S P R Z E D A Ż  R Y B
ZATOR poleca:
karp ie , szczupaki, liny. k a rasie

■> u l Dieilr^ska 42
ZASTĘPSTWA.
Bardzo energiczny zastę 
pca, wszechstronnie one 
znany z rynkiem łódz­
kim, chętnie przyjmie je­
szcze zastępstwa. Ofer­
ty suto ..Zasitępsil wo“ do 
Adm. „N. Dziennika".

DŁUGO! ETNI ekspe­
dient z działu obuwia po 
szukurje posady. Zgłosze­
nia pod .pierwszorzęd­
ne referencje" do Adm 
,N. Dziennika".

POSZUKUJĘ posady te 
warzyszki do starszej pa 
ni, ewentuałniiie guwer- 
nerki do 1—2 dzieci w 
wieku do lat 8. Zgłosze­
nia pod „Październik" 
do Adm. „N. Dziennika" 

487bp

NAUKA
I W YCHOW ANE

CHCESZ otrzymać pos 
sadę? Musisz ukończyć 
bursy korespondencyjne
im. Sekułowie,za, W ar­
szawa, Żórawia 42. Wy­
uczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości, ko­
respondencji, stenografii 
handihj. prawa, kaligrafii 
diaktylografji, towarozna 
wstwa, języków, pisow­
ni — gramatyki polskiej 
ekonomii. — Żądajcie 
Pi aspektów. 1752a

MAGISTER fa, nacji po­
szukuje praktvbi. Zgło­
szeni; pod „Praktyka"; 
do Adm. ,N. Dziennika": 

819x

LOKa l E

POSZUKUJE się lokalu 
frant,owego w okolicy 
G odlzkiej, Straiaomia i 
Krakowskiej Zgłoszenia 
po,d „Czynsz miesięcz­
ny od Adm. „N. Dzien­
nika". 737g

LOKAI W RYNKU GŁÓ 
WNYM na I. piętrze, na 
dający się dla kuśnierza 
lub na pracownię kra­
wiecką, do wynajęcia.— 
Listowne zgłoszenia pod 
„2 pokoje" do, Adm. „N. 
Dz.enniKa ‘. 1816x

RÓŻNE

UNIEWAŻNIAM książkę 
Kasy Chorych na nazwi­
sko Chiłel Klei,net 738g

Mm mc Bak
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T m . ubezpieczeń na życie „FfclilKS" we Wiedniu
Rozwój Towarzystwa od r . 19 13 :

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Środki gcarauryjne

1913 K. 224,887.549*— K. 9,733.268*07 K. 60,502.808*81
Z. 404,797.587*— Z. 17,519.882*52 Z. 108,905.055*85

1926 Z. 1,333,629.617*— Z. 61,852.157*35 Z. 186,635.520*55
1927 Z. 1,749,299.073*— Z. 79,614.509*20 Z. 240,460.609*39
192S Z. 2.234.869.644*— Z. 106,846.283*09 Z. 302,639.089*96
1929 Z. 2.738,445.900*— Z. 136,384.104*17 Z. 372,015.221*79

W reku 1S30 przy by i o ucwjcb ubezpieczeń na Z. 793,880.000*— (wzrost w porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.(100*— ) 
Stan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Ł  3.293,000.000*—

Fil je  w Polsce:
K rakćw , Gertrudy 8. Tel. 102*73 133-18 Lwów, Kościuszki £ Cieszyn, Niemiecka 1 Bielsko, Kolejowa 2

Bfljm al K. K. Ł .  na laićfc. Ezło p ils k ?  l Slask & Krakowie, ulica śu . lana L .  3
IBM BasŁwsam

fRENDMERATA: w Krarowi n. prow. nuesłęczn Zł. 6*M>. kwartał, ZŁ 18'0Ł
w Krakowie z odnoszeń, do domu „ M 6'2C „ „  18‘60
Na prowincji z przesyłką pocztową _ . „ 6*60 „ „ WSP
Zagranicą j  pr?efy£ką pocztową », * 10*60 ». „ 30*0<

,JłOWY DZIENNIK" wychodzi oodz-<-nnie także w pon!.ędr'arid f drf pośw &

OGŁOSZENIA: Podstawą oblicz 6 e t  l rui m etr w jednym lamie. — Strona w 
tekście i  nadesłane® ma 3 łamy po 14 u-iilim. Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mLim. — NaJmn*«isae ogłoszenie drobne liczymy za 30 słów.

CENY w złotych: I. rtroza 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekrtem 
0*25. — Drobne od slowe 0*20. Dla poszukujących pracy 0‘10. — Gratula­

cje 12*50 — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%.

Wyoawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik". Zygmunt horhwald. — Redaktor naczelny: Dr Wilhelm Berkelhammer. 
tedakłoi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńowp Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 2, poci zarz%aexn Maksymiljaaa Feldmana


